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i S p ł.; w Poznaniu Kazimierz Neamann. Biuro anon­
sów ; w Paryiu pnłkuwntk Raczkowski, Fe -bourg 
Poiaguniere 33. — Ogłoszenia przyjmnje Agencja pana 
Adama Ciborowskiego — Rue Clemdm, 4, Pans

O g ł o s z e n i a  przyjmnje się za opłaty 6 centów od 
iejsoa objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

(petit.)
Listy z pieniędzmi mają być przesyłań, f r a nc o  do 

Administracji ^Dziennika Polskiego f  — Listy rekla­
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

IsWÓW 29. kwietnia.
Pisząc przed paru dniami o ukazie car­

skim z*d. 17. bm. zwróciliśmy uwagę na 
to, że ukaz ten na czas stanu wyjątkowe­
go nie wprowadza kodeksu wojskowego w 
miejsce powszechnego kodeksu karnego, 
ale wprost widzimisię i dowolność guber­
natorów. Jakby na potwierdzenie tego, 
pojawiło się rozporządzenie moskiewskiego 
ministerstwa wojny, w dalszem rozwinięciu 
owego ukazu wydane, rozporządzenie, które 
jest unikatem w swoim rodzaju, jest arcy­
dziełem moskiewskiej wojskowej juryspru- 
dencji. Widocznie rząd obawia się, że na­
wet i pozostawienie gubernatorom zupełnej 
swobody ciemiężenia, może czasem wydać 
skutki, nie zupełnie po jego myśli -— bo 
może przecież któremu z gubernatorów ja­
kiekolwiek praw ne pojęcia rozjaśniły głowę, 
i gotów według nich postąpić, a w ich 
braku uciec sie do kodeksu wojskowego, 
może jeszcze dla dzisiejszych potrzeb reak­
cji zanadto na prawnych podstawach opar­
tego. Ministerstwo wojny więc wydaje 
nowe postanowienia co do postępowania z 
oskarżonymi, oddanymi pod sądy wojenne, 
które to postanowienia zamieściliśmy we 
wczorajszym numerze naszego pisma. We­
dług tych postanowień sąd nie ma być 
stały, ale do każdej sprawy specjalnie mia­
nowany przez jenerał-gubernatorów z gro­
na sztabowrych oficerów —  ażeby w ten 
sposób mógł sobie guhernator do każdej 
sprawy dobrać taki sąd, po jakim najpe­
wniej spodziewać się może, że postąpi tak, 
jak rząd a względnie p. gubernator zechce. 
Jakby na żarty zamieszczono w rozporzą­
dzeniu lem ustęp o obrońcach. Moskwa 
postępowa, cywilizowana —  za zasaaę bie­
rze, iż każdy oskarżony winien mieć o- 
brońcę, nawet przed sądem wojennym. Ale 
zasada zasadą — a co innego wykonanie. 
Orzeka się zatem, iż obrońca musi być 
wziętym z grona kandydatów do wojenno- 
sądowych posad — a zatem z grona tych, 
których cały los, których nominacja w da­
nym razie na posadę zależeć będzie od 
wyższych wojskowych, pełniących w tym 
wypadku . funkcję sędziów i prokuratorów. 
-Łatwo sobie wyobrazić, jaka to będzie o- 
biona! Śledztwo wstępne, przed wytocze­
niem. sprawy przed sąJ — jest potrzebnem, 
.ale ' tyle tylko, o ile się to jenerał-guber- 
natorom podoba, przyznano im bowiem pia- 

'tvu, w razie „widocznego" popełni .nia 
d, modni, odd wać oskarżonych wprost przed 
s./id, bez żadnego wstępnego śledztwa. Jest 
Up zatem już nie stan wyjątkowy, nie zwy- 
I \ły stan oblężenia —  ale wprost zaprowa- 
: izono sady doraźne. Bez śledztwa można 
f.awiec oskarżonego wprost przed' trybu­
n ał — a że całe postępowanie ma być ile 
możności szybkiem, więc i ze świadkami

nie ma potrzeby robić sobie wielkich eere- 
monij. Je*eli świadek z jakiejkolwiek przy­
czyny w przeciągu trzech dni nie może się 
stawić, wystarczy odczytanie jego zezna­
nia złożonego w przedwstepnom śledztwie, 
oczywiście jeżeli sic takie śledztwo odbyło. 
Najciekawszym jest jednak ustęp dziewiąty 
rozporządzenia, określający postępuwanie 
z reknrsem przeciw wyrokowi sądu wojen-1 
nego wruesionym. Rekursa wnosić wolno. 
Idą one do jenerał-gubernatora. Ten zaś 
może albo odesłać go do wyższej instancjiJ 
t. j. do głównego sądu wojennego, albo 
stworzyć na własną rękę taką drugą in­
stancję przez wyznaczenie specjalnej komi­
sji do zbadania pierwszego wyroku i re­
ku rs u —  albo wreszcie, nie przedkładając 
rekursu nikomu, wprost pierwszy wyrok 
zatwierdzić. W obec tego — cóż znaczy 
prawo odwołania się od wyroku sądu wo­
jennego ? Staje się ono fikcją —  blichtrem. 
Całe zaś rozporządzenie jest niczem innem, 
jeno zbiorem pewnych pozorów, któremi 
bardzo niezręcznie chciano zamaskować 
rzecz istotną, i właściwy zamiar minister­
stwa wojuy: zaprowadzenie doraźnych są­
dów. Wyłącznie od woli gubernatora zależy, 
ażeby bez przedwstępnego śledztwa, bez 
wysłuchani t świadków, w obec obrońcy, 
który będzie tylko figurantem, i według 
tak przyspieszonego postępowania, aby 
sprawa w 24. godzinach mogła być zała­
twioną —  wydawać wyroki, od których 
nie ma apelacji, bo znowu od woli guber­
natora zależy, czy i Kumu reknrs ma być 
do załatwienia przedłożony...

Mimo woli przychodzi tu na myśl rok 
1863 i 64. Taką samą władzę mieli wów­
czas gubernatorowie w ziemiach polskich 
—  i tysiące naszych padło pod strzałami i 
zawisło na szubienicach, z wyroku sądów 
wojennych. —  Społeczeństwo moskiewskie 
przyklaskiwało wówczas tym mordom są­
downym —  Murawiew stał się bohaterem 
narodowym —  dzienniki w caracie wycho­
dzące oskarżały jeszcze gubernatorów o zbyt 
łagodne z nami postępowanie, zachęcały do 
coraz surowszych i energiczniejszych środ­
ków. Dzisiaj... taż sama groza co wówczas 
nad nami, zawisła nad całem carstwem. 
Jest w dziejach sprawiedliwość — jest ka­
rząca Nemezis. Jej ręka kieruje zamachami 
rewolucjonistów —  jej ręka podpisywać 
będzie wyroki na tych, co przyklaskiwali 
niegdyś, gdy nas mordowano i do nowych 
zachęcali mordów, a dzisiaj w konwulsyj- 
nych porywach rzucają się na tę samą po­
tęgę, której wówczas przeciwko nam służyli

GŁOS z KRAJU.
(Postęp u  wyborców s mniejszych posiadłości.)

IV -
(JST .)  Z  P  o d o 'a .  Rozpoczynając serję listów 

moich, w których zamierzyłem przedstawić tera­

źniejsze położenie przedwyborczej akcji w małycb ruskie nie było rozpowszechnione, — każdy pisarz stające we wspólnem używaniu begów i rajów,
„„„...u  - 1 • ’   będą podzielone, i na cele gminne gminom bez

wynagrodzenia oddane. Poddani otrzymają obra­
biane przez nich grunta w obrąbie gminy bez 
żadnego wynagrodzenia, zaś inne, po za gminą , 
za wynagrodzeniem, później oznaczyć się rna- 
jącem. Opłaty skarbowe nie będą już nadal wy­
dzierżawiane a istniejące umowy dzierżawne mają 
być zerwane.

posiad łościach  w porów naniu  z poprzednią, nie 
przypuszczałem  naw et, iżbym  d la tej w ypow ie­
dzianej p raw dy , opartej na sześcio letn ich  bada­
n iach  i spostrzeżeniach , znalazł poparcie w n a j­
zaciętszym  organ ie  obozu przeciw nego. P rzeciw nie 
znając „S łow o," które każde słowo p raw dy  w oczy 
kole, byłem  przygotow any n a  to, iż p rzyjdzie m i 
rodzajem  rep lik i odpow iadać n a  zaprzeczenia, iż 
będę zniew olony n a  każde w ypow iedziane prze- 
zefiyiie zdanie przytaczać dow ody, a  tem  sam em  
w ejść w polem ikę z organem , z k tórym  walka miłą 
an i zaszczytną nie jest.

Korespondent „Iz kołomyjszczyny," w liście 
zamieszczonym w nr. 39 „Słowa", chociaż nieco od­
miennymi słowami przyznaje najwyraźniej, iż de­
legaci ruscy nie byli wcale reprezententami na­
rodu, lecz stali się oni prostem narzędziem do 
popierania niecnych zachcianek centralistycznych, 
a najlepsze świadectwo wydaje im w tych sło­
wach : „ C z e g o  o n i  t a m  s i e d z ą ?  p y t a  n a s z a  
i n t e l i g e n c j a  t r u d z ą c a  s i ę  p r z y  w y b o ­
r a c h  Go w y r o b i l i  n a m  n a s i  p o s ł o w i e ?  
z a p y t u j e  ł ud ,  a p r z e c i w n i c y  d o r z u ­
c a j ą c  d r e w  do o g n i a  t w i e r d z ą :  wi d z i -  
c i e . j a k  o n i  d b a j ą  o w a s ;  n i e l e p i e j  b y ł o  
w y b r a ć  p a n k a  — P o la k a ."  Czyli nie dosyć 
słów przyznania się własnego, iż polityka przez 
prowodyrów po „ukazie" prowadzona i przez 
Słowo tak gorliwie i namiętnie popierana, okazała 
się fałszywą i zgubną tak dla inteligencji jak i 
ludu ruskiego ? A jeżeli lud wiejski nie chce na­
dal obciążać swego sumienia wyrzutem, iż z jego 
to woli i wyboru miasto reprezentantów dążących 
do wspólnej pracy dl-i dobra kraju całego, zasia­
dają w Radzie państwa ludzie wsteczni, spogląda­
jący obojętuie na wszelkie krzywdy materjalne 
krajowi wyrządzane, na przeciążanie podatkami i 
rekrutem, na niszczenie resztek skarbów naszych, 
na mnożenie się proletarjatu i wzmagającą się 
nędzę, natomiast ciskających gromy na polskie 
rządy i ucisk narodowości ruskiej: to nie może 
nas weale zadziwiać, że już teraz Słowo a z nim 
gurstka jego popleczników uderzają w dzwon alar­
mowy, i przewidując bliski swój upaclek, chcą się 
ratować wobec sądu publicznego zwyczajem u 
zbrodniarzy przyjętym, którzy widząc się przeko­
nani — przyznają się do winy i obiecują poprawę. 
Za późno! rzekną w takim razie sędziowie, za 
późno! odpowiada lud zniecierpliwiony i tylekroć 
oszukany: jak wilka ciągnie do lasu, tak i wy 
panowie otrzymawszy p..jO'.vnie sześcioletni man­
dat, już dla samej konsekwencji nie zejdziecie z 
drogi obranej raz polityki. Dla tego bawcie się 
nią i nadal, ale nie nadużywajcie mandatu i nie 
czyńcie tego imieniem narodu^ który od swych 
zastępców zupełnie czego innego się domaga.

Przypatrzmy się na przykład jak lud korzysta 
z wolności języka ruskiego w mowie i piśmie. 
Chłop rozmawia językiem ruskim w kraju używa­
nym, czy to z urzędnikiem w starostwie, Sądzie lub 
innych urzędach, czy to z Polakiem mieszczaninem, 
czy narcściez żydem, czy to z dziedzicem i jego słu­
żbą na wsi, a każdy z zagadniętych odpowiada mu 
chętuie w tem samem narzeczu, nieobawiając się 
wcale, by przez to utracił prawo odpowiadania w 
języku polskim—co do pisma ma się rzecz wcale 
inaczej, a dowodów na to dostarczyć mogą archiwa 
c. k. Starostw, Sądów i Wydziałów puw. całej 
wschodniej Galicji. Ze swobody pisania w języku 
ruskim nie koi zy sta nawet 5°/0 z kilkudziesięciu 
gmin do Starostwa należących a nawet księża 
ruscy posługują się w większej części językiem 
polskim, w części niemieckim a tylko mniejsza 
skrajna cząstka językiem ruskim. Nie mogę twier­
dzić, iżby czyniono to dla tego, jakoby pismo

gminny włada oboma językami, a jednak używ a, 
do sprawozdań języka polskiego, bo uważa oba 
te języki jako sobie spokrewnione i nie przypisuje 
do języka ruskiego żadnej wagi, jakkolwiek pro 
wodyry za swobodą języka karki sobie łamią i 
w tej swobodzie całe szczęście i przyszłość swego 
narodu dopatruią. Jakżeż można mówić o ucisku' 
narodowości ruskiej i prześladowaniu chłopa, i 
wnosić podobne skargi z trybuny państwa, jeżeli 
o tych uciskach i prześladowaniach sam lud nie 
wie. którego imieniem podobne żałoby z roku na
rok się ponawiają?

Abstrahując więc 
która zresztą, o ile się 
Rady państwa należy

tę jedną' kwestję języka, 
nie mylę, nie przed forum 
i ,iuż ustawami jest zała­

twioną. czyli znajdziemy sprawy inne, któreoy w 
w interesie polskim innego, zaś w interesie niskim 
odmiennego załatwienia wymagały?

Domagamy się umniejszenia podatków i spra­
wiedliwszego ich rozkładu — czyliż reprezentanci 
narodowości ruskiej nie powinni również zdążać 
do tego ? Żądamy ułatwienia w handlu krajowymi 
produktami i bydłem, czyliż nie jest to w iuteresie 
ludu wiejskiego? Użalamy się na macosze tiakto- 
wanie naszych zakładów wychowawczych, na nie­
dostateczność funduszów, przeznaczanych przez 
rząd na szerzenie oświaty — policzmy ile dzieci 
chłopskich kształci się w tych zakładach i po­
mnaża corocznie zastęp inteligencji ruskiej. Nawo­
łujemy rząd do oszczędności, sarkamy na niedo­
bory budżetu r państwowego, czyż do pokrycia 
owych nie przyczynia się i lud wiejski uginając 
się pod przeciążaniem podatkowem ?— Wywalczy­
liśmy ustawy przeciw pijaństwu i lichwie, a i 
tutaj któż inny, jeżeli nie Ind wiejski w pierw­
szym rzędzie odczuwa ich zbawienne skutki?

Z jakiejkolwiek więc strony chcielibyśmy się 
zastanawiać nad dążnościami delegacji naszej w 
sprawach krajowych, są one identyczne z intere­
sem ludu wiejskiego, a czem liczniejszy będzie za­
stęp prawych delegatów i czem mniej wyjdzie z 
urny wyborczej „ i n a c z e j  m y ś l ą c y  c h “, tein 
pewniej dojść możemy do tego jednolitego celu, 
który skupia się u wszystkich w słowach „ d o b i o  
o j c zy  z n y .“

Trudnem było zadaniem przekonać zabała- 
mnconych wyborców, że nie jest inaczej i że 
już w interesie własnym działamy i dla nich, 
chociaż dotąd przez nich wcaie o to nie proszeni. 
Dziś lepiej się stało, że wyborcy nietylko iż się 
o tem sami przekonali, ale meją nadto i dowody 
w ręku, że w wielu wypadkach tylko ich delegaci 
stali się powodem klęski najżyczliwszych naszych 
dążeń dia nich. Nie z obiecankami staną nasi 
kandydaci przed ludem wiejskim nie z obietnicą 
poprawy — h ez jako ci. którzy bronią interesu 
ludu wbrew jego własnym reprezentantom, i jako 
tacy będą się upominać 
pewnością w sposób podły 
wać nie będą.

0 mandat, którego
1 zdradziecki wyzysk?-

W iedei 27. kwietnia. Na konterencjach mini- 
sterjalnych wiedeńskich zesz.ego tygodnia, na 
jednera z ostatnich posiedzeń zajmowano się spra^ 
wą urządzenia stosunków majątkowych w Bośnji 
i Hercogowinie. Zgodzono się w tym względzie ua 
projekt wypracowany przez komisję spraw Bo­
śniackich. Postanowienia powzięte tyczą się dóbr 
skarbowych, wakufów itp. Według nich dobra skar­
bowe mają być bez żadnego osobnego tytułu 
własności oddane administracji wojskowej. Dochód 
z wakufów ma być w części rozdzielony także na 
użytek kościołów i szkół chrześcijańskich rozma­
itych wyznań. Dobra wydzieżrawione, lub pozo-

ZIEMIE POLSKIE.
W nocy z 18. na 19. aresztowano w W ar­

szawie kilku młodych ludzi podejrzanych o socja­
lizm, w większej części Rosjan. Korespondent 
warszawski Dzień. Poznańskiego pisząc d. 22. bm.
0 dalszym ciągu aresztowań — które śmiało mo­
żemy nazwać wypadkami sporadycznemu bo zaraza 
socjalistycna zaledwie kilka młodocianych umysłów 
zdołała dotknąć tak w Warszawie jak i u nas, i 
więcej z pewnością nie dotknie — korespondent 
tedy Dzień. Pozn. pisząc o dalszych aresztowaniach, 
tak się wyraża:

„Trzy dni ostatnie od czasu wysłania mego 
ostatniego listu, to jest od soboty, były w W ar­
szawie dalszym ciągiem rozpoczętych z dnia 18.
1 19. bm. aresztowań i rewizji. Obława ta trwa 
jeszcze, tak w mieście jak na prowincji a zacho­
dzi przy tjm  jeden charaaterystyczny objaw. — 
Obława rozpoczęła się nazajutrz po ogłoszeniu u- 
kazu o stanie oblężenia; otóż przypuścić nie po­
dobna, aby chwila ta przypadkowo zeszła się 
z odkryciem jakichś nic: agitacji rewolucjonistów 
rosyjskich na tutejszym gruncie. Prawdopodobnem 
iest raczej, a nawet są niewątpliwe tego znamiona, 
ze organ« rządowe dawno juź przypatrywały się 
tej młodzieńczej zabawie z ogniem, a że pozwoliły 
jej wegetować i rozwijać się względnie, to najle­
pszym jest dowodem, iż „propaganda" ta nie 
przedstawia się groźuie i że interesem było dzia­
łaczy rządowych, aby zaczekać na „lepszy połów". 
Wydanie ukazu przerwało tę zacną cierpliwość i 
dało hasło do objawienia gorliwości, która też 
wystąpiła w spotęgowanych rozmiaraih. Ogółem 
tapakowano w ciągu trzech dni ostatnich blisko 

40 osób do cytnó li warszawskiej. Ponieważ może 
i za 1 ordonem mogą być osoby interesowane n a ­
zwiskami pochwyconych młodych ludzi, przeto 
vymieniam te z nich, które nu są napewno wia­
dome. Aresztowani w Warszawie są: studenci 
uniwersytetu: Czarkowski, Rogalski, Lussow, Dzian- 
knwski, Rymkiewicz, Pławińsk? Raźmirz (drugi 
Iław inskf uwięziony jest dawniej), wolny sluchaca 
uniwersytetu Hering, Zofie Płaskowicka, tecnnolog- 
inżynier Więckowski, robotnicy : Paszkę, Sidorek 
i wielu ?nnych studentów uniweisytetu warszaw­
skiego, instytutu agronomicznego w Puławach, 
uczniów szkoły weterynaryjnej tutejszej i rze­
mieślników. Nazwisk wszystkich nie znam. zwłaszcza 
rosyjskich.

Oprócz powyższych, zaaresztowany został pro­
kurator sądu tutejszego okręgowego Miasow. Czy 
ostatni był w jakiej styczności z tamtymi, me 
wiem naturalnie, a prawdopodobnem jesU że chodzi 
tu o przestępstwo służbowe, które swoją drogą ma 
być w związku z centralną petersburgską propa­
gandą. Potwierdza to i pogłoska, która się jednak 
nie sprawdziła, że aresztowano prokuratora Plewe, 
owego,_ który urządzał wycieczki do Krakowa. 
Rzecz idzie mianowicie o to, że list wysłany przez 
więźnia z lortecy petropawłowskiej w Petersburgn 
do więźnia w cytadeli warszawskiej, doszedł swe­
go adresu Meuwaga to ze strony augurów ogromna, 
gdyby o nieuwadze tylko mogła tu być mowa. — 
Jest to raeze; jeden więcej < owód, jak zręczną 
jest agitacja i organizacja rewolucjonistów rosyj­
skich. Spokojni „poddani" będą im niedługo "a-

Ostatnia miłość kapitana.
Przez

W ilk i©  C o llln * .
Z angielskiego przełożyła ELLA.

I.
—  Kapitan jest jeszcze w sile wieku—rzekła 

do mnie wdów ta — pozbył się okrętu, posiada 
przyzwoite utrzymanie, a żyje tak samotnie. Chcia­
łabym wiedzieć, dla czego nk  myśli się żenić ?

—  Kapitan był dla mnie bardzo szorstki, — 
zauważyła imodsza siostra wdowy przy poże­
gnaniu w Londynie mówiłam m u , że prawdopodo­
bnie zobaczymy go tego lata w Brighton; odwró­
cił się na to i odpowiedział dziwnie: „Miss! nie 
znosj, widoku morza." A wszak całe życie był 
marynarzem, cóż więc mógł m yśleć, m ówiąc, że 
nie znosi widoku morza?

Nasze kąpielowe kółko poszło na koncert, ja 
sam tylko z wdową i jej siostrzyczką pozostałem w 
hotelu. Wiedziano, iż byłem najdawniejszym przy­
jacielem kapitana, i że wszystki" .rypadki jego ży­
cia były mi dobrze znane. — Nie zostawało mi 
nie jak odpowiedzieć na zapytania:

— Mogę zadość uczynić ciekawości pań, — 
rzekłem — bez zdradzenia położonego we mnie 
7aufania, jeżeli tylko zechcecie wysłuchać cierpli­
wie opowieści dziwnego zdarzania.

Nikt nie wąlpi, że odpowiedziały: słuchamy! 
Kazaliśmy zebrać nakrycie ze stołu, zaświecić 
lampę, a ja  opowiedziałem damom, dla czego ka­
pitan nie chciał się żenić, i dlaczego chociaż ma­
rynarz nie znosił widoku morza.

II
Okręt kupiecki „Fortuna" (gdy nasz przyjaciel 

kapitan po raz ostatni nim dowodził) odbił od 
portu Liverpool z '•annym brzasiiem. Celem jego 
podróży były pewne wyspy na Oceanie Spekojnym, 
zkąd ulu i zabrać ładunek tand-łowego drzew a, 
towaru, wówczas dobrze popłacającego na targach 
*Ubfkkh.

Właściciele okrętu pokładali ślepe zaufanie w 
kapitanie, znany był bowiem z rzadkiej uczciwo­
ści, oprócz tego posiadał wiele cennych wiadomo­
ści nabytych w życiu, spędzonem na morzu. Od­
dany ciałem i duszą swemu zawodowi, dużo czy­
tywał i płynnie mówił kilkoma językami. Mając 
często sposobność badania zwyczajów mieszkańców 
wysp Oceanu Spokojnego, poznał ich n iposobionie 
i rozumiał kilka dialektów ich mowy. Dzięki temu 
zawsze mu się udawało trafiać do przekonania wy­
spiarzy i otrzymywać ładumri pod korzystnemi 
warunkami, tam, zkąd inni odchodzili z niczem.

Przy tylu zaletach miał i swe słabostki. Na 
przykład, nadto myślał o swych wdziękach, lśnią­
cych ciemnych włosach i wąsach, pięknych nie­
bieskich oczach, białej cerze, której mu pozazdro­
ściła nie jedna piękność.

Zgrabne ręce od słońca i wiatru chronił za­
wsze rękawiczkami, a delikatną płeć zasłaniał ka­
peluszem o szerokich brzegach. Był wybrednym 
w wyborze zapachów, gorących trunków nigdy 
nie pijał, tytoniu nie znosił.

Nowo przybyli oficerowie lub majtkowie, wi­
dząc go zaczytanego w kajucie, wyświeżonego 
podług ostatniej mody, przemawiającego głosem 
słodkim, w dobranych wyrazach, sądzili zrazu, iż 
puścili się na morze, pod dowództwem uczonego 
lub dandysa. Lecz niechby najmniejsze uchybienie 
zaszło w porządku służby, uiechby powstała burza 
i okręt znalazł się w niebezpieczeństwie, wnet 
przekonywano się, że te delikatne rączki w ręka­
wiczkach potrafił} utrzymać drąg^ żelazny, a ten 
dźwięczny głosik słychać było, mimo huku wiatru 
i bałwanów, jak rozlegał się po całym okręcie, 
wydając rozkazy, o których największy głupiec 
nawet wiedział, iż były ocaleniem.

Wpływ, który ten człowiek wywierał na swem 
otoczeniu, był prawie zawsze jednakow y: mało 
kto go lubił, wszyscy go szanowali, a nikt nie 
rozumiał.

Kapitan nie wiele sobie z tego robił, czytał 
dalej swd Ldążki i ochraniał swą płeć, a przeło­
żeni ściskali go serdecznie za ręce, nie zważając 
na rękawiczki.

i o r t u n a  zatrzymała się w Rio dla zabrania 
wody i żywności.

W oznaczonym czas'9 okręt okrążył Przylądek 
dobrej Nadziei, wśród pogody niepamiętnej w tych 
stronach.

Mr. Duncalf, sternik gwizdający, pomrukujący, 
ufny w swe siły, stary wilk morski o czerwonej 
twarzy, mający w pogotowiu cały zasób przekleństw, 
zaklął, że tego wcale nie lubił.

— Chłopcy — rzekł — zły czas się zbliża, 
zapamiętajcie moje słowa, nim o parę dni się po­
starzejemy, zadmie wietrzyk, który potrafi zakręcić 
wąsik kapitana.

Przez piętnaścib dni okręt szukał wysp, do 
których był wj słanym. Po upływie tego czasu, 
istotnie wiatr zaczął sobie pozwalać przepowiedzia­
nych poufałości z wąsem kapitana. Załoga uznała 
■Duneaita prorokiem. Trzy dni i trzy nocy wiatry 
miotały F o r t u n ą .  Czwartego dnia burza na 
chwilę ustała, słońce ku południowi przebiło 
chmury, i kapitan mógł sobie zdać sprawę z po­
łożenia.

Przywołał oficerów i biegłych majtków do ka­
juty. Duncafia jako najstarszego wiekiem zapytaro 
o radę. /

Odpowiedź jego była krótka i węzłowata.
— Chłopcy, okręt zaczarowany. Wierzcie mi 

na słowo. Nim się o parę dni postarzejemy, bę­
dziemy pragnęli być z powrotem w domu.

Miało to znaczyć, że Mr Duncalf, tak, jak i 
jego przełożony, sam nie wiedział, gdzie się znaj­
duje.

Kapitan postanowił, ponieważ czas był już 
pogodny, na dwadzieścia cztery godzin zarzucić 
kotwicę i czekać cierpliwie zmiany.

Niedługo na nią czekali, gdyż zaraz o zmro­
ku , burza na nowo szaleć poczęła.

W brzasku porannym , ujrzeli zdała zielenie­
jącą wyspę, której na ktrtach jeografioznych wcale 
nie było, otoczoną odnogami koralowemi. W po­
środku wyspy wznosił się wysoki, ostry szczyt gó­
ry, który przez teleskop widziany podobny był do 
wulkanu. Dunealf zapijając na śniadanie swą por­
cją ponczu , kiwał starą głową i klnąc, mówił

— Chłopcy, nie podoba mi się ta wyspa.
Kapitan był przeciwnego zdania.
Kazał rozwiązać jedno z czó łn , uzbroił sze­

ściu ludzi i puścił się n a  ich czele, w celu zwie- 
dzienia wyspy.

Płynąc koło skał, odkryli naturalne przejście, 
okazało się ono dosyć szerokiem nietylko dla czół­
na , lecz w razie potrzeby nawet i dla okrętu. 
Przepłynąwszy cieśninę, zbliżyli się, do wybrzeża, 
na którem połyskiwał złoty piasek i różnobarwne 
muszle , a zaleg tł je tłum ciemnych wyspiarzy, 
męzczyzn, kobiet, dzieci. Wszyscy oczekiwali w 
niemem osłupieniu przybycia obcych.

Kapitan z uwaeą obejrzał krajowców, mm do­
bił do brzegu. — Niewinny ludek tańczy ł, śpie­
wał , wskakiwał do wody, zapraszając nieznajo­
mych giestami.

Nikt z tłumu nie był uzbrojony, £ wyraz 
gościnnej ciekawości jaśniał na ich obliczach.

Męzczyzni krzyczeli w śpiewnem swem na­
rzeczu,

— Chodźcie jeść!
A czarnookie kobiety z uśmiechem dodawały
— Chodźcie całować!
Czyż podobna było zwykłym śmiertelnikom 

oprzeć się tylu pokusom?
Pierwszy kapitan wylądował, białogłowy na­

tychmiast go otoczyły, wydając okrzyki radosne 
na wspaniały widok jego wąsów, b ałej cery i rę­
kawiczek. Żeglarze z dalekiej północy zostali po­
witani radośnie na nowo odkrytej ziemi.

III.
Poranek przeszedł. Duncalf, pod którego pie­

czą został ok rę t, popijał awój poncz, i przeklinał 
w yspę, nazywając ją „zaklętym kawałkiem zielo­
nej ziem i, nie umieszczonej na żadnej chrześci­
jańskiej mapie". Zniecierpliwiony był czterogodzin- 
nem czekaniem na kapitana, który wróciwszy, 
oznajmił swym towarzyszom , co następuje:

Za pomocą polynezysLLgo dialektu , potrafił 
porozumieć się z krajowcami.

Pod przewodnictwem ich naczelnik* zrobił już 
pierwszą wycieczkę w głąb wyspy, i własnemi 
oczami się przekonał, że była nadzwyczajnie pię­
kną i żyzną. Jedynem miejscem stojącem odło­
giem . był ezczyt wulkanicznej góry. zasypany od­
łamami skał — bezwątpienia pierwotnie lawa i 
popioły wystygłe, a z czasem skamieniali.. O ile 
mu się zdaw ało; krater był ugaszony . Leci wód z 
dzikich coś wspomniał o wybnehaoh i trzęsieniach 
z iem i, które on sam z dzieciństwa zapamiętał, —

Biorąc rzeczy praktycznie, kapitan dodał, iż wi­
dział na wyspie więcej sandałowego drzewa, niżby 
dwanaście okrętów pomieścić mogło, na Którego 
pozbycie krajowcy chętnie przystali, w zamian za 
kilka obiecanych świecidełek.

Mimo oburzenia stern ika, Fortuna tego sa- 
megt jeszcze dnia, szczęśliwie przepłynęła cieśninę, 
i przybiła do wyspy.

Nazajutrz kapitan użyczył załodze dwanaście 
godzin wypoczynku, poczem miano bez przerwy 
zająć się rąbaniem i ładowaniem drogocennego 
drzewa.

Po wypróżnieniu okrętu , Duncalf wziął na 
bok B osm ana, starego wilka morskiego , jak on 
sam , i rzekł mu do ucha:

Kolego, te nie jest wyspa, do której ka­
zano nam płynąć. Zobaczysz, że nim o parę dni 
się postarzejemy, wyniknie ztąd coś złego.

W  nocy nic złego się nie stało. Lecz nastę­
pnego dnia o svschodzi a słońca, podejrzana zaszła 
okoliczność i Duncalf szepnął do Bos m an a:

— Cóż, czy nie powiedziałem?
W ódz wyspiarzy i kapitan długo naradzali się

sam na sam w kajucie, poczem ostatni wydawszy 
rozkaz załodze nieopuszczenia ni? chwilę okrętu 
podczas jego nieobecności, oddalił się z wodzem 
w jego własnem czółnie.

Co znaczył ten nagły wyjazd?
Sam kapitan siadając do łodzi, byłby z tru­

dnością na to odpowiedział.
— Czy na długo iedziemy ? — zapytał.
W ódz tajemniczo szepnął:
— Na długo, czy na krótko, życie twoje i 

życie twych ludzi od tego zależy.
Zostawiwszy swój mały statek na spokojnej 

wodzie cieśniny, wódz zaprowadził swego gościa 
w część nieznaną wyspy.

Przeszedłszy przez parów wyszli na wzgórze. 
Tam zatrzymał się wyspiarz, i wskazał milcząco 
na morze, kapitan spojrzał we wskazaną strony i 
odkrył drugą mniejszą wyspę, o jakie iwie mile 
oddaloną, ku południowemu zachodowi. Wyjąwszy 
teleskop z futerału , zawieszonego na iainieniu, 
przypatrzył się miejscowości przez szkła.

Dwie łodzie były przywiązane do brzegu 
wyspy, ludzie w nich zdawali się klęczeć, lub 
czołgać w dziwacznych pozach. Dalej spostrzegł
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zdrościć znakomitych urzą łzeń pocztowych. Nasze 
listy nie dochodzą często adresu, gazety giną w 
drodze, ale za to listy „przestępcze", publikacje 
rewolucyjne dochodzą pewno wszędzie —  i na

siedzeniu notablów: Zankowa i Bałabanowa, a w spektaklem urządzonym za pieniądze zagranicy. Oi dzienników, powtórzonemi skrupulatnie przez pseu- 
końcu Rumuna ks. Bibescu. O Dundukowie, o „obrońcy11 wolności nie mogą się uspokoić, że p o - ' do-niezawisłe i inne dzienniki rosyjskie, znajduje 
którym tyle poprzednio mówiono, dziś zupełne lityczni przestępcy ważą się rzucać na bezkarną się następujący takt, który znajdujemy w Noivom 
milczenie. Kandydatura ks Battenbergu przedsta- tyranję żandarmów. Są to mężowie prasy, którzy Wrćmieni: 

dwór carski i do cel więziennych. Fakt z owym lw ia się w skutek stosunków familijnych tegoż z za pewne ulgi cenzuralne oddali się chętnie na u-j „We wtorek dnia 22. bm. Jego Imperatorska 
listem z petropawłowskiej fortecy nie jest bynaj- rodziną carską, jako pośrednio moskiewska. Zdaje sługi rządów wobec politycznej akcji. Niechaj ka- Wysokość ks. Oldenburski dawał wielki objad, 
mniej odosobniony. Przed paru tygodniami nawet się więc, że tylko w skutek zachwianych szans żdy osądzi, czy taka działalność ma coś wspólne- na który pomiędzy innymi zaproszeni byli amba- 
tu w warszawskiej cytadeli wykryto przecież kilka jego obioru, Moskale popierają kandydaturę Aleko go z walką za wolność polityczną? Czego życzą1 sadorowie Austro-Węgier, Anglji, Włoch i Turcji 
numerów czasopisma Ziemia i wola. paszy, w celu, ażeby postawić Turcję w drażliwej sobie konstytucjonaliści, o tern nic pewnego powie- (od tej ostatniej rząd carski niedawno żądał, by

W  przeszłym tygodniu z powodu artykułu | alternatywie, albo cierpieć zjednoczoną w jego o- dzieć nie można. Stanowisko nasze wobec nich o- j czynowniey ambasady jego w Konstantynopolu 
Mosk. Wiedom. pana Katkowa, dowodzącego, że sobie władzę gubernatora Kumelji i księcia Bułga- kreślonem będzie dopiero w tedy, gdy przystąpią! mieli prawo rewidować wszystkie bez wyjątku pa- 
święta, zdrowa i niewinna Rosja i tym razem pada rji, przez co Aleko pasza, jako Bułgar z pocho- do akcji. O tem jednem mogą być zapewnieni, że ki towarów, wysyłane z portów tureckich do Ro- 
ofiarą intryg jej wrogów politycznych, ażeby, jak dzenia, może dążyć do połączenia zupełnego Ru- każdy zamiar walki o prawa człowieka, o szerze- ' sji; domyśleć się łatwo, że żądanie to spowodowa- 
to mówią, nie wyzywać wilka z lasu, nie chcie- melji i B u łgarji, albo też dać Aleko paszy dymi- nie wolności m yśli, jest nam tak samo drogim , ' nem zostało podejrzeniem, iż pod tytułem towarów
l ^ n  M -k  TT n  n  n n r  A  JL T \  i  I  r \ T ,  f  11 t  T T  A  TA T T T V A  .C n r  n  t a  A  I  A T  a  mm 1 ,  A  A  4-  O I  l l r  O  L ;  11 T Y l a I t !  l  r-ł V I  /  -   . A ________  /  J  A  1 .  i  .A. A T .  I  a  «  . .  a  A . . .  — *   _____ ._    _  A    I  1  d n i  A  1  i ł *  A  T l  i  ł » A t t r  A  !  11  / i  TT1  TT a  l . H A A n * . _■ „  B a t a i t I . J  - ________liśmy nazwać po imieniu tych wrogów, o jakich sję z gubernatorstwa Rumelji, i znów rozpoczynać jak im. Istnienie naszego pisma może rząd rosyj-lidzie broń i rewolucyjne broszury, książki i roz- 
domyślaliśmy się, że mówi p. Ku .uw, nie wy- trudne negocjacje z całym światem o wybór na ski przekonać, jak bezmyślnem jest wykreślanie kazy; przyp. Red. D. )'.) Pod koniec objadu Jego
  iAT.ll AO U,T> Atni ATVT TTTTruA TTain T) 1 A. 1_ L   -  l T   __ a J TT A ł*? Al AO A Vl 1 O ł AlS/> J  A.. A . 1 i . f . 1 __________I a _______________i __________ i . .l i  . i _ 1   _   UFt-aaI, T TT TT TT 4 A nł t/.Amienił on był bowiem wyraźnie Polaków i słowa I ten urząd nowej osobistości, co do której ze wszy- przez' cenzurę wierszy, jeżeli mimo to pod nosem 
jego „o wrogach," posługujących się garstką oba- stkich stron każdy ma coś do zarzutu, do uwag, rządu całe arkusze rozchodzą się pomiędzy publi- 
łamuconej młodzieży rosyjskiej" tak dubrze mogły do uwzględnienia. ; eznośeią. —  Zdaje się to być losem rosyjskiego
się odnosić do Anglji lub Austrji jak i Polaków. — ---------  ;społeczeństwa , że wszystkie wolne idee muszą
Birżew. Gazeta snać pozazdrościła sławy denun-1 R o ■ i a. ! dochodzić do niego tylko podz.emnemi, tajnemi
cjanta panu Katkowowi. bo już nie w słowach I . 'drogami."
przezroczystych, lecz wręcz oskarża nas. że niby to I Uoraz więcej pizybywa dowodów, że zamach i Korespondent Gazety Kotońskiej donosi z Pe-j Ll w u i w iij  kfwj  ̂ m. ^ v_ u w aa mm a m-4 w uuuf uw u . ^ 1 ^  T, * •  | U v W y JL a i, /j i r,

my jesteśmy winni temu co się dzieje dziś w jej kołowiewa miał być hasłem do ruchu na obszerną tersburga dnia 22. bm. o rozmaitych środkach po- 
kraju. „Nie pośród naszej młodzieży, nie w ko-1 skalę. Kora brukselski a zauważyć nałeży, że licyjnyeh. zarządzonych w myśl stanu oblężenia, 
łach swobodnie myślących, należy szukać źródła r 68*1 dziennik pozostający w ścisłych stosunkach 1 Nie wyliczamy onveh: źhwt dobrze znanp, sa ka­łach swobodnie myślących, należy szukać źró d ła !,est t0 dziennik pozostający w ścisłych stosunkach' Nie wyliczamy onych; zbyt doorze znane są ka 
zkąd płyną zbrodnie oburzające, których jesteśmy I z rządem cara tak o tem pisze :  ̂ i /dem u z nas; krótko mówiąc, Petersburg wygląda
świadkami.- Nie — tam ich szukać trzeba, gdzie] „Bardzo być może, powiada ten dziennik, ż e ' dziś zupełnie tak samo, jak Warszawa w roku 
się ogniskują r e s z t k i  p a ń s z c z y ź n i a n e ,  tj.Izam ach la życie ca.a Aleksandra, według planuj 1863. Bez przepustki i latarni nikt o 9-tej wie- 
szukać należy „u p o l s k i e g o  s z l a c h e c t w a “ | n ikilistów miał  być uważany za hasło ruchu w czorem nie śmie pokazać się na ulicy; wojska

>śliwe oskarżę-1 rozmaitych punktach Rosji i że zamieszki w Bo- skonsygnowane; część ich na zmianę stoi dzień iitd. Na tak głupie, nikczemne i złośliwe
nie odpowiedziała warszawska Gazeta polska wstę- 8*ow ê. na Bonie były wynikiem tego planu. Ro 
pnym artykułem, nadzwyczaj silnym i pięknym,I s*i0W Je8j; jednem z głównych ognisk dla ludności 
który kończy następnemi słowy pełnemi znaczenia: I ruchomej, dia proletarjatu szukającego zarobku 

„Nie panowie, nie targajcie się więcej n a p r z y b y w a  t rocznie w wielkich masac: 
nasze zasady i przekonania. My od was światła I'-? tysięcy) m  wiosnę, tj. w porze, kiedy
nie weźmiemy. Światło, jakie nam przyśw iecaj rozpoczyna ruch okrętow w .utejszym porcie 
zupełnie jest inne. Jest ono jak ogień W e s t y . l w y r o b n i k ó w ,  którzy się tu zbiegają ze wszy- 
przechowywane w sercach od pokoleń do pokoleń]8 kątów Rosji, przyłącza się t i  zazwyczaj 
i rozpędza pomrokę, w której nas pogrążyć pia-J mnos^w o. z 28w ’ “ dostwo wyrzutków
gnęliscie. My pracujemy dla siebie. My widzinr" I ^ .naJwyz«zym stopniu zepsutych, a — jak osta- 
jasno i doorże wytyczne drogi, po który cli społe-1tniemi cz«sy mnóstwo ni lilistow. W ostatnim 
czeństwu naszemu kroczyć wypada. Między namil n^‘ r°ku liczba u zi ej kategorji wzrosła w Ro
a tymi, których nam za sprzymierzeńdaw narzu 
cacie, żadnej wspólności nie ma i być nie może.

stówie do takiego stopnia, że władae zmuszone 
były aresztować lub zmusić do opuszczenia miasta 
około 1800 ludzi podejrzanych. Dla tego też 
etat urzędników policji w Rostowie na nonie jest 
liczniejszym nierównie niż w innych tego rodzaju 
miastach, w każdym zaś razie liczniejszym, niżby 
tego wymagała stała ludność miasta. Łatwem 
jest tedy do pojęcia, że to miasto mogło być wy

U p r a w y  s a j p r a n l c c n e

Wybór księcia Bułgarji.
Obecnie zbierają się w Tirnowej deputaci ad I hr^nem przez nihilistów rosyjskich za jeden z 

hoc do wyboru władcy Bułgarji. Z rozlicznych]głównych punktów ruchu, mogąc im dostarczyć 
wiadomości, nadchodzących o tym fakcie, nie mo- *a*wo licznego żywiołu rewolucyjnego, zdolnego 
żna dokładnie wiedzieć, jaki jest istotny skład wy-1 d° zarządzenia wybuchu właśnie w dzień zama- 
borców, ani też kiedy właściwie głosowanie nastą-l c^u ,^a życie cara, co też i nastąpiło rzeczywiście 
pi. Według jednych, dotychczasowe zgromadzenie I w h“ ka godzin po tym zamachu." 
notablów, ukończywszy swe piace konstytucyjne, I Zaburzenia w Rostowie dostawiły znaczny 
ma być rozwiązane, Według innych, przeciwnie, j kontyngens łupu dla cara. Liczba aresztowanych 
ma ono łącznie z owymi deputatami ad hoc g ło -|tam  z powodu 14. bm. sięga przeszło 200, nie li 
sować przy wyborze. Podobnież co do drugiej jcząc kilkudziesięciu rannych i kilkunastu trupa, 
kwestjij: mówią bowiem, że do wyboru księcia] Peter sburgskij L 'dok  donosi: „Duia 15. bm.
zebrani przystąpią natychmiast, ale za tem jeszcze] o godzinie 11-tej w nocy przechodził jednoroczny 
nie idzie, żeby głosowanie natychmiast się odbyło.]ochotnik nowoczerkawskiogo pułku, nazwiskiem 
Zresztą niepodobna z góry określić, jak ów wy-1 Serdinkow, przez Newski Prospekt, w kierunku 
bór rzeczywiście wypadnie. W ogolności można] Litejnego ProspeKtu. Nagle uczuł Serdinkow na 
się spodziewać, że będzie on po myśli Rosji, są- karku cios, po którym nastąpił ból, poczem padł 
dząc z wpływów i stanowiska, jakie dziś Moskale] bez sił na ziemię. Woźnica jak iś podniósł go i 
posiadają w Bułgarji. Dowiadujemy się bowiem i]zawiózł do najbliższego lekarza, który stwierdził, 
to z organów, które obecnie celują komprumitu-j że Serdinkow otrzymał pchnięcie sztyletem w tyl-
jącą pobłażliwoś< ią dla Rosji, że przy wyborach] ną częś" szyi. Na ulicy Nadeżaińskaja znaleziono
deputatów dla obioru księcia, wyborcy różnych o-1 później skrwawiony sztylet z karteczką, na której 
kręgów stawiali z góry kandydatom jako conditiojznajdowały się te słowa. „Zdrajca Serdinkow na 
sine qua non, ażeby ci ostatni na takiego tylko]śm ierć skazany. Komitet wykonawczy.11 W tym 
księcia głosowali, który byłby dobrze w Petersbur-J samym dzienniku z 17. bm. czytamy co następu 
gu widziany. Ale znów z drugiej widzimy, że | je: „Dnia 16. bm. wieczorem dala się nagle sły- 
Moskale niezbyt kontenci ze „swoich" Bułgarów, | szeć przy moście Wozneseńskim straszna letona' 
a nawet mówią o ich „niewdzięczności." Na czem |cja. Przechodnie pobiegli czem prędzej w miejsce, 
ta niewdzięczność polega, tego nie mówią; zdaje zkąd ich dochodził grzmot i ujrzeli tara i to przy 
się więc, że o to chodzi, iż zgromadzenie notablów | kanale jakaterynieńskim zniszczone całe skrzydło 
nie we wszystkich szczegółach zastosowało się dojiednego domu. Pożar ugaszono. W wysadzonym 
rozkazów Dundukowa. Wprawdzie do projekt w powietrze domu mieszkał jenerał K. W piwni-
konstytucji przy trzeciem czytaniu wprowadziło] cy tego domu znaleziono dwie jeszcze nienaruszo-
nagle wcale niespodziewane przedtem zmiany na j ne  miny prochowe i kilka rozsadzających poci- 
korzyś1 Moskali, oo ścieśniło wolność zgromadzeń.] sków. W skutek rozsadzenia tego domu został 
Ukaz z 17. kwietnia i jego przesławne dodatki także uszkodzony stojący naprzeciwko kościoł 
nie wystarczyły Rosa, musiała ona za strzał So-1 Wniebowstąpienia.
łowiewa pobrać haracz ze swobod bułgarskich, i |  W dniu 15. bm. we wsi Bołoszewie podM o- 
to wprzód, z,anim „oswobodzeni" przez nią Bułga-] skwą zabito nauczyciela Liuminowskiego za szpie- 
rowie po raz pierwszy mmli z tycb swobód sko gostwo. Zabójca schwytany. Mirski, podejrzany o 
rzystać. Mimo to Bułgarja uchodzi w Petersburgu] zamach na jenerała Dren teina, do dziś dnia ma 
za niewdzięczną. ] ukrywać się w Petersburgu, a to samo ju ż , jeśli

Co do kandydatów na tron bułgarski, na | zapewnieniu w tym względzie korespondentów do 
pierwszem miejscu wspominają ks. R euss, ks. | dzienników zagranicznych zaufać można, świad- 
Battenberga i Aleko paszę; na drugiem zaś: Igna- ] czyłoby o niemocy policji petersburgskiej. 
tiewa, dwóch przywódzców główniejszych w zgro-| W Odessie w dniu 17. bm. pr/yjsć miało do

zaburzeń krwawych, w których zginęło dwóch 
studentów i jeden mieszczanin, a które spowodo-

kapitan wysoką samotną postać, — jedynego]wane zostały" tem, że jakiś młody człowiek wołać 
widzialnego mieszkańca wyspy. Człowiek ten s ta ł | zaczął na placu przed katedra- Precz z carem'" 
na najwyższym szczycie skalistego przylądka, z | Ziemia i  W ola, pismo rewolucyjne petersbur-
wzniesionemi uroczyście do nieba rękoma. U nóg „irifi ukazało sio w  v,„,

przeamioty, jak również do łodzi, abędący w n ic h |dzi ^  nad stosunkiem różnych rewolucyjnych 
ludzie chwytali je z uniżeniem. Spuszczając stronnictw w Rosji. Pismo to pisze między innemi 
teleskop kapitan zażądał wyjaśnienia od swego c0 nastęPuje : „Pomiędzy rosyjskimi socjalistami
towa> sysza. Odpowiedz wodza brzmiała mniej wię-, j est stronnictwo, które czynną walkę na dłuższy 
cej jak następuje: czas odkłada, a obecnie zadawaluia się szerzeniem

-  D zm ny biały cudzoziemcze Iwyspa którąJ socjalistycznych idei pomiędzy masami. Stronnictwo 
tem widzisz jest wyspą Świętą. Jako taka jest to zamierza wykształci socjalistyczną inteligencję 
¥aboo, co znaczy, uświęcona i oddzielona. Sza- pomiędzy robotnikami. My z naszej strony nie je- 
nowna osc aa, którą zauważyłeś na skale jestU eśm y  przeciwniku spokojnej propagandy. Są- 
wszechwładnym ulubieńcem bogow. Z powołania dzimy tylku; że ż;l(1lie *y4otne stronnictwo nie 
czarnoksiężnikiem, z urzędu kapłanem. Widzisz może się utrzymać bez czynnej walki i bez p,ak- 
jak teraz talizmany rzuca do czółen, a czterech tyCznej igitacji. W rera też polega różnica pomię-

noc z nabitą bronią; patrole przebiegają miasto 
Rewolucjoniści nie dają zasnąć spokojnie władzom 
rządowym. Na ulicach często słychać wybuchy 
petard; nawet na placu zamkowym znaleziono 
dwie podrzucone petardy . a na dzień przed nocą 
z piątku na sobotę, z 18. na 19. bm. puścili u- 
myślnie wieść fałszywą, jako tej nocy zamie­
rzają napaść na zamek, d „otdiolenje," zarząd na­
czelnika miasta i nawet na fotecę Pctropawłowską, 
oddziałami po 500 ludzi. Pomimo w oczy bijącej 
uiemożebiiości wykonania podobnych zamachów, 
władze carskie jednakże porządnie stchórzywszy, 
przez całą noc kazały miejsc tjc h  pilnować ca­
łym pułkom wojska,

Aresztowania nie u sta ją ; aresztują po kilka­
dziesiąt osób co dnia — ale niewinnych. Kore­
spondent Gazety Kotońskiej doniósłszy o kilku 
mniej znacznych aresztowaniach, tak dalej pisze: 

„Pomiędzy innemi uwięzioao także, jako po­
dejrzanego, znanego z procesu Zazuliczanki adwo 
kata Aleksandrowa i szefa pewnego oddziału w 
banku państwowym, Petlina. U tego znaleźć miano 
miljon rubli, połowę majątku nihilistów w go­
tówce. Uwięziono go z powodu znalezionych u 
jego brata w gubernji pskowskiej papierów podej­
rzanych, poczem zrobiono rewizję u niego. Naj­
dziwniejsze aresztowanie odbyło się jednak d. 19. 
b. m. po południu o godz. 4 na moście Woźne 
seńskim. Mężczyzna z damą przechadzał się po 
mieście, śledzony na każdym kroku przez czło­
wieka za nim postępującego. Kobieta oglądała się 
kilka razy za swym pizesladowcą ale ten szedł 
mimo to w odległości 10 kroków za nimi. Ko­
huta stanęła w końcu na moście i patrzyła na 
' anał. Wtem spadł jej kapelusz z głowy. Bez na­
mysłu skoczyła za nim, ale równocześnie i jej 
prześladowca. W wodzie trwała chwilę walka, z 
której wyszedł z\\ yeięzko drugi, który damę wy­
ciągnął z wody. Okazałe się, że bvł to silny, 
barczysty człowiek, przebrany za kobietę, który 
widząc się ściganym przez „szpiega", chciał się 
utopić. Uwięziono go wraz z towarzyszem. — 
Następca tronu otrzymał list, w którym mu radzą 
wyjeżdżać za granicę, jeżeli nie chce aby go coś 
niemiłego spotkało.

Po wsadzeniu Sołowjewa w fortecy Petropa­
włowskiej, znagła werwawszy się z hałasem do 
jego celi w. k. Mikołaj z Drentelnem, wściekle 
wzyskoczył do więźnia i łając po moskiewsku 
zawołał: dla czegoś strzelał do cara? — Na to 
Sołowjew podniósłszy się nieco z posłania, taką 
dał odprawę księciu, że tenże jeszcze prędzej wy­
leciał jak wleciał, poczem Drentelen toż samo py­
tanie grzecznie i łagodnie powtórzył. — Panu 
odpowiem, odparł Sołowiew z godnością: „Los
padł na m n ie ; rozkaz wykonania zamachu ode­
brałem piśmiennie, spólników mam — to rzecz 
naturalna — ale nigdy ich nie wydam, o tem nie 
mniej możecie być pewni. Adieu".

Dotąd niewiadomo do którego z odłamów na 
które się dzieli stronnictwo ruchu, należy wła- 
śtiwie Sołowiew. 1 tego nawet rząd moskiewski 
nie może się dowiedzieć na pewno. Słychać także, 
że Sołowiew bardzo słaby z powodu zbyt silnej 
dozy antidotu jaki mu zadano; inni zaś mówią, 
że już nie żyje, dzięki truciznie, którą.udało 'się 
przesłać współdpiskowcom jego.

Z Perejasławska gubernji połtawskiej donoszą 
do Kijewlanina, że 21. bm. aresztowała tam po- 
icja całe towarzystwo zebrane na balu prywa­

tnym, nie przepuszczając czynownikom i damom. 
Wszyscy uledz musieli rewizji brutalnej, jak jacy 
złodzieje lub złodziejki. Nie znaleziono nic, nie 
odkryto nic, i gubernator kazał telegrafem wypu­
ścić wszystkich na wolność z przestrogą dla zbyt 
gorliwej a głupięj policji, ażeby nadal postępowa­
ła grzeczniej z ludźmi przez jej głupotę podej- 
zanyini.

Słychać, że w Charkowie na wiadomość o 
zamachu na cara, czerń ślepa rzuciła się na kilku

rybaków klęczy przed nim prosząc go o szczęśli- dzy nami a zwolennikami p W a n d y ,  lubo to nie 
wy połów i stałą pogodę. Gdyby jaki profan, powstrzymuje nas od życzenia im jak najlepszego

^  w ątp ić  na tę_w y-1sku tkuT  pomagania i m ^ ^ S ó S
m >~  I ” ! ! .  ^0ddam ] “k z™ sze M ^ n U z w d e n n ik ó w  propagandy jest jeszcze pomiędzy ro-
spełniając powinność religijną, śmierćby mu zadali 8yj skimi socjalistami stronnictwo wyrażamce swe 
natychmiast. Powiedz to twoim. Będziemy ich prz(lltonania w piśmie Nabat (Dzwon na gwałt)
żywić, kochać, dopóki od wyspy t-więtej zdaleka] program tego stronnictwa zmierza do opanowania 

rozkazu. ^Aza™ zrozumiałeś ̂  w*a(*z^ przez zamach stanu i do zadekretowaniaprzekraczają 
mnie

ekraczaią tego roznazu. wszaa zr.,zumiaieś przez to nowego politycznego i ekonomicznego po- 
le dziwny biały cudzoziemcze! Wracajmy ! lZądku. Wobec tego stronnictwa „socjalnych Ja- 

Wróciwszy do okrętu kapitan dobitnie powtó- kóbinów" chcemy wyjaśnić nasze stanowisko. Ja ­
rzył to wszystko po angielsku swej załodze. ] kiebądź są między nami teoretyczne różnice, przy- 

Okcerowie i majtkowie spędzili wolny czas inać musimy, że stronnictwo socjalnych Jakóbinów 
na lądzie, Duncalf tj Ikn stanowczo odmówił opu- ] podkopujące władzę państwową w pośród ospałości 
szczenią okrętu. _ _ i apatji naszego społeczeństwa i bezprawności na-

Przez dwanaście godzin, bawiono się z nowy-]szych stosunków, oddaje nam wielkie usługi, uła- 
mi znajomymi na wyspie, poczem kapitan wezwał|twiając nam, socjalnym rewolucjonistom, walkę — 
ich od dymiących się potraw i serdecznych uści- Należy nam się jeszcze wy tłumaczyć rosyjskiemu 
sków przyjaeiół, i rozkazał zająć się ładowaniem społeczeństwu z powodu oszczerstw i zarzutów, ja- 
sandałowego Irzewa. [ kie rozszerzają o nas od niejakiego czasu. Twier-

Uuncalf pilnował ich sumiennie, oczekując nie- Izą. że jesteśmy przeciwnikami politycznej wolno-
I r n i n n o c r n  n i a a T . n n  b t A r f t m  T l i o  w a  + n i ł  T l a l u / W  i  n i o w K n i r l n a l A l m . '   i ______l .  • iunikuionegu nieszczęścia, o którem nie wątpił, żejści i nieprzyjaciółmi rosyjskich liberalnych i kon- 

apadnie na nich z przyczyny nieuszanowania roz- ] stytucjonalistów. My żywimy nieprzyjazń do libe-
kazow właścicieli okrętu. (D. c n.) ialnych? Któż to u nas przypisuje sobie tę nazwę?

I OfA IrtŚMHTT ułmirmuL Aa __  1 ' ł _

Wysokość wzniósł toast za zdrowie cara jegomo­
ści. przyczem kilku słowy, pełnemi uczucia, zacze­
pił sprawę zamachu niedawnego. Wspomniawszy 
o cudownem ocaleniu cara i wyraziwszy przeko­
nanie, że Bóg użyczy carowi sił do spełnienia za­
dania wielkiego, jakie sobie założył (jakie? czy nie 
nadanie konstytucji czasami? p. r. D. P.), książę 
Oldenburski zwrócił uwagę, że internacjonał od­
ważył się zarodnicze swe machinacje n a w e t  w 
Rosji przedsiębrać, i że do tego już doszło, że 
n a w e t  „russkij człowiek" ośmielił się już pod­
nieść rękę na carafi naśladując zgubny przykład 
króiobójców, idący z innych krajów (jakby w Ro­
sji nie zabijano nigdy carów! W przeciągu osta­
tnich lat półtora sta były nie mniej ni więcej, jak 
tylko cztery dokonane carobójstwa i jedno samo- 
carobójstwo; przyp. Red. Dziennika Polskiego). 
„Społeczeństwo, powiedział jego Wysoczestwo ksią­
żę, w którem przychodzą na świat podobne ele­
menty, jest mocno chorem. Wielkie złe, wymaga 
wielkich środków zaradczych. Skoro internacionał 
istnieje dla solidarności w zbrodni, to nieeh-że 
rządy się złączą dla solidarności w dobrem..."

K R O N I K A .
Lwów dnia 26go kwietnia.

Od Redakcji. Spod.iewamy się sprawić pra- 
witeiwą prsjrjemnodó czytelnikom Dziennika Polskie­
go, lawiadamlając ich, i i  mamy przyrzeczoną do fej- 
letuuu pracę J .  I. K r a s z e w s k i e g o ,  pod tyt. 
„Rok 1794.“ Główną postacią tej pracy, na urzędo­
wych źródłach opartej, będzie Kościuszko,

Fan Barcewica, skrzypek, Który sobie pozy­
skał za granicą tek rozgłośną stawę dla swego wiel­
kiego talentu. przybywa nareszcie z pewnością do 
Lwowa i ma dać koncert w piątek. Program poda­
my jutro.

Trzeci koncert galic. Towarzystwa muzycz­
nego pod artystyczną dyrekcją p. Mikulego, odbędzie 
się jutro dugo o 'go&t. 4 1/, ■ południa wsali Towarz. 
w Domu Narodnym,

Program: 1) H. Reber. Symfunja 3cia (es-dur). 
2) Rameau. „Trio des Parques“ na tenor, baryton 
i bas. d) Beethoven. Koncert fortepianowy ■ towa­
rzyszeniem orkiestry. 4) Mendelsou. Uwertura i in- 
troduKcja z „Athaiji* solo, chór i orkiestra.

Stowarz. Gwiazda w  Krakowie. Podana 
przez nas wiadomość o upadku Stowarz. rękodzielni­
ków „Gwiazda* w Krakowie jest faktem daleko wię­
cej zraczącym , ani? eliby się na pierwszy rzut oka 
wydawać mogło. Świadczy to bowiem najwymowniej, 
iż w Krakowie żadna instytucja,. chociażby najpoży­
teczniejsza, utrzymać się nie może, jeżeli się nic po­
doba rządzącemu stronnictwu Stańczyków.

W.adomo, z  jakich powodów wzięto się w kraju 
nas7yui przed 12 laty gorliwie do zakładania stowa­
rzyszeń rękodzielników. Naglącą była potrreba sku­
pienia i podźwiguięcia tej patrjotycznej, a narażonej 
na demoralizację warstwy społecznej, pozbawionej 
wszelkiej zpójni od chwili amesienia dawnych »orpo 
racyj cechowych. Usiłowania w tym kierunku pod­
jęte znalazły gorąc poparcie ogóin tak we Lwowie, 
jak w miastach prowincjonalnych. Obecnie lwowska 

Gwiazda* liczy blisko 1000 członków, posiada pię­
kną realność i znaczne furdnsce, bibliotekę i zbiory 
pomocniczych środków naukowych. W salach „Gwia­
zdy* młodzież rzemieślnicza w dnie powszednie wie­
czorem zbiera się na naukę, w dnie ś wiąteczne na 
wyLłady popularne i amatorskie przedstawienia tea- 
tiaine. Tu rękodzielnik znajduje pomoc w potrzehie 
chwilowej przez tanią zaliczkę, tu w chorobie zapo­
mogą z funduszu szpitalnego. To nie tylko umysł 
rękodzielnika kształci się, nie tylko wzmacnia się w 
nim poczucie godności własnej, ule tylko patrjotyzm 
jego, przedtem niemal instynktowy, zyskuje trwałą 
podstawę w poznaniu dziejów ojczyzny — ale także 
wyrabiają się zdrowe, żadną fałszywą doktryną nie 
zamącone pojęcia o stosunkach społeczoydi, co jest 
najsilniejszą zaporą przeciw socjalistycznym prądom.

Lecz „Gwiazda* lwowska nie doszłaby do tak 
świetnego rozwoju, gdyby nie silne a wszechstronne 
poparcie, jakiego doznała mianowicie w pierwszych 
a najtrudniejszych latach swego istnienia. Vi Kra 
kowie zaś niechętnie widziano w sferach rządzącego 
Btronnictwa towarzystwo, mującb na celu podniesie­
nie rzemieślników, więc też nikt « pomiędzy tak li­
cznej inteligencji lub z pośród mieszczaństwa nie 
zajął Bię szczerze losem tego towarzystwa; nikt z 
pośród tylu możnych rodzin arystokratycznych, mie­
szkających w Krakowie nie wystąpił wobec krakow­
skiej „Gwiasdy" z ofiarą choćby w części tak hojną, 
jak dar księżnej Karoliny Lubomirskiej, której lwow-

Rada szkolna krajowa zami - rałi ntuczycieb 
Józefa M a ł e t ę  i Gustawa P a r f a n o w i c z *  rre- 
czyffistyml nauczycielami szkoły etatowej na przed­
mieściu S rusinie w Tarnowie, ni zyci, la Feliksa 
G d o w s k i e g o  w Solcu rzeczywif^m nauczycielem 
szkoły etatowej w Solcu, tymczasowego nauczyciela 
szkoły etatowej w Podgrodziu, Daniela Chommę  
rzeczywistym nauczycielem tej szkoły, tymczasowego 
nauczyciela szkoły filjalnej w Załaiowie, Jana Mu- 
r a s z c z a k a  rzeczywistym nauczycielem zawiadują­
cym stale szkołą etatową w Załanowie, nauczyciela 
tymczasowego w Hłuboczkn wielkim, Leopolda S z e ­
remet ę  rzeczywistym nauczycielem tej arhrty a 
nauczyciela tym„zai»oweflro szkoły etatowej w Ohmie- 
lówce Jana B a l i c k i e g o  rzee»ywirtym nauczycie­
lem tej szkoły.

M a jo w y  a w a n t  w  Armji. (Dok.) Radca 
sekcyjny w wojskowej kancelarji przybocznej Wła­
dysław Czerkawski mianowany rzeczywistym radcą 
dworu.

Podintendent I. klasy Antoni St*ibavka mia­
nowany intendentem w Krakowie, a podintendent
II. klaty Herman Khistler podintńidenfcem I. klasy 
we Lwowie.

Oficjał rachunkowy I. klasy Franciszek Demus 
mianowany radcą rachunkowym przy intendeatwze 
wojskowej we Lwowie.

Wojskowy zawiadowca buduwniczy Józef Bo- 
hus mianowany starszym zawiadowcą budowni­
czym przy dyrekcji budownictwa ‘ wojskowego we 
Lwowie.

W oddziale wojskowej kontroli rachunkowej 
mianowani: Oficjał II. klasy Feidynand Lukasie-
wicz, oficjałem I. klasy w Krakc ie; oficjał III. 
klasy Karol Stobl, oficjałem H. Kasy we Lwowie; 
podporucznik rachmistrz Marek Je oic w pułku uła­
nów nr. 6 ofiujałeui III. klasy; 1 akcesiści Stefan 
Kot dfc, Józef Brand i Franciszek Sendler, oficjałami
III. klasy, pierwszy we Lwowie . dwaj ostatni w 
Krakowie; nareszcie sierżant. rachunkowy Aut ni 
Kosenfeld, elew rachunkowy, Ludwik Fischer i ognio- 
m’str« Ferdynand Boebm, akcesistami, pierwsi dwaj 
we Lwowie, trzeci w Krakowie.

T o w r r s y z tw o  przyrodni rów . Dr aiaj wie­
czorem o gjaz. 6ej odbędzie się ^siedzenie towa­
rzystwa przyrodników imienia Koje-nika w gmachu 
uniwersyteckim. Na porządku dziennym są odczyty 
pp. prof. Niedźwiedziego, Abakanowicza i Duni­
kowskiego. Pan Ab. pokazywać będzie nowy telefon 
p. inż. Bachalskiego, zasługujący na szczególniejszą 
uwagę. Przypominamy przycem, że posiedzenia to w. 
przyrodników są otwarte, i że za zgłoszeniom się 
do prezesa każdy, kogo sprawy przyrodnicze obcho­
dził, przyjść może.

W y d z ia ł T o w a rz . aKadem. ku wspieraniu
słuchaczów wszechnicy, rygoroaantów i auskuftantów, 
wzywa wszystkich tych panów, którzy « Łazy tego 
Towarzystwa wypożyczonych kwot mimo częstych n- 
pomnień dotąd nie zwrócili, aby z takowych najdalej 
do 15. maja br. na ręce podpisanego kasjera uiścili 
się , ile że inaczej ewentualne nioprzyjemości sami 
sobie przypiszą. Lwów 25. kwietnia Jakób Diamand

słuchacz praw.
T eatr. Dziś ostatni występ pani C a r l o t t y  

B o s s i ,  „Łucja z Lammeinioru,* wielka opera w 3 
aktach, muzyka Donizettego.

* Jutro na dochód H e n r y k a  J a r j c k i e g o  
„Straszny dwór,* opera St. Moniuszki.

P. Z i m a j r r  na swój benefis we czwarte* 
grfć będiie nie jak ogłoszono „Żyiie paryskie* ale
ft-NluicllC." ^  mian a. t.n in u i l iUmiana ta zaszła niezaieinio od jej 
wo'i, a pnaliczność zapewne nic na tem nie 
straci.

* Począwszy od 1. maja przedstawienia zaczy­
nać sję będą o godz. pół do 8ej wieczór.

Rada miasta Lwowa.

ska „Gwiazda" zawdzięcza posiadanie realności, 
tam zamieszkałych Polaków, przyczem nic obeszło j Umniejszała się też liczba członków „Gwiazdy" kra- 
się bez krzywdy. Bardzo temu wierzymy. Jestj kowsk.iej, a w ostatnich dwn latach stowarzyszenie
to sztuczka carskich panów liberałów-diejatielów j pozornie tylko istniało, aż wreszcie rozwiązanem zo-
gotowych zawsze do najpodlejszych rzeczy. Ich j stało dekretem namiestnictwa właśnie ■ tego powodu,
to podszepty na współkę z czynownikaini policji - ■ żadnego znaku życia nie daje, i dla braku człon- 
sopychaią czerń bezrozumną a pijany do rzueams ków nawet walnego zgromadzenia otmyć nie może.

się n» 1’olakow .
Journal de St. PetersH. i Agence Russe  ja- 

reśmy już o tem wczoraj wspominali, zamieściły 
artykuły wielce budujące, na temat jak jost królo- 
aójstwo rzeczą okropnej i jak wszystkie rządy po­
winny w tym względzie podać sobie ręce. Nie 
śmiejąc uderzyć wprost na A n g lję , czepiają się 
słabszego, tj. Szwajcarji, i dowodzą, że Szwajca- 
rja w myśl ducha praw wszelkich, powinna wy­
dawać carowi wszystkich emigrantów politycznych, 
lodej rżany eh o earobójeze czyny lub zamiary. Pię- 

knieby wyszła Szwajcarja i wolność! Car wtedy 
wszystkichby zaczął podejrzy w ać, tak Rosjan jak 
'olaków. o sztyletowe projekta, i wszystkichby 

sobie kazał wydawać. „Przecież prawo międzyna­
rodowe (jus gentium), powiada Agence russe, jest 
iroduktem tak prawa pizyrodzonego (jus naturale), 

, ak i prawa cywilnego (jus civilej, czyż więe nie 
>owinna Szwajcaija zmuszoną być do wydawania 

przestępców politycznjch, poszlakowanycń o kró- 
lobójstwo ?“ itp. Co za skromność; jak do twarzy 
odwoływać się do praw organowi cara, który

Oto c i, którzy utrzymują, że znana kazańska de-1 wszystkie te trzy prawa na każdym kroku deptał 
I monstracja z 6. grudnia 1876 na eześć politycz-D depcze!...
Iny eh przestępców byłg haniebnym czynem, lub* w  związku z cnotliwemi lamentami carskich

Miano w an ia . Caarz nadał staroście i refe­
rentowi krajowej podkomisji dla uregulowania podat 
kn gruntowego w Tarnopolu, Karolowi 8 n m p e r o- 
wi, z powodu przeniesienia go w sten stałego spo 
czynkn, tytuł i charakter radcy namiestnictwa z 
uwolnieniem od taks.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował prak­
tykanta sądowego, Romana A l e k s i e w i c z a ,  bez­
płatnym anskultantem.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie nadał opró­
żnioną przy sądzie obwodowym w Tarnowie posadę 
zarządcy więzień w XI. klasie rangi z właśeiwą 
systemizowaną płacą p. Romanowi P i n d n l s k i e -  
mn, adjnuktowi nakładu karlego w Wiśniczu.

Krajowa dyrekcja skarbn nadała posadę kier o 
wnika głów nu ero urzędu cłowego w Podwołoczyskach 
tamtejszemu kotrclorowi, Michałowi D u j a n o w i- 
c z o w i.

Krajowa d\ reku ja skarbu mianowała prakty­
kanta cłowego, Ludwika Cz a l ę  i respicjenta straży 
skarbowej LJrauuda C z a j k o w s k i e g o ,  asystenta­
mi cłowymi w XI. klasie rangi.

Krajowa dyrekcja skarbn nadała posadę poborcy 
przy ubocznym urzędzie cłowym w Szczucinie asy­
stentowi cłowemu, Filipowi Mul l erowi .

(Posiedzenie z d. 28. kwietnia.) 
Przewodniczący wiceprezydent, dr. M a d e j s k i  

odczytuje przemówień?e cesarskie d i deputacji !lwov 
skiej, które radni stojąc wysłucha i. Przemówień* 
to znane jest czytelnikom z telegvamow. — Por 
waż w sprawie najmu ubikacji ma umieszezr , 
szkoły indowej im. św. Anny, wniesiono kilim l 
dań, więc przewodniczący usunął ją z porząd’ i 
dziennego. Przystąpiono przeto do obrad naa bud 
tem funduszu szkolnego, z którego 14 rubryk pr 
jęto bez rozpraw. Dwie następne wywołały obzzeri-ł > 
dyskusję, która zabrała całe posiedzenie. Do ruh 
XV „Szkoła przemysłowa 5920 zł.“ komisja budź, - 
towa stawia następujący wniosek: „Ponieważ dals i 
istnienie tej szkoły w itanie obecnym nie przyn< i 
odpowiednich korzyści, aomiaja budżetowa upraas i  
p. pr- zydenta miasta i upoważnia do przedsięwzięci, 
wszelkich kroków możliwych, eelcm przyspie* »»«- 
ostatecznego załatwienia w sprawie amiany statutu 
reorganizacyjnego dla tej szkoły; — a zarazem u- 
chwala rezolucję, wzywającą magistrat, aaeby zba­
dał, ezy w rasie niezatwierdsenia tego statutu re- 
organisacii przez Rade szkolną krajową nie zacho­
dzi potrzeba zwinięcia tej szkoły, i aby odpowiednie 
wnioski drogą włąściwą przedłożył.*

A ffo rnbr. XVI „ S z k o t a  h a n d l o w a  1266 
zł.“ wniosek zupełnego zniesienia tej szkoły w tym 
roku. (Sprawozdawca p. Kulczycki). Przedw obu 
tym wnioskom wystąpił dr. Żuliński, a mianowicie 
przeciw drugiej części wnit sku do rubr. XV i prze­
ciw całemu wnioskowi do rubr. XVI — nie należy 
bogiem tych szkół zwijać, lecz dążyć do ich reor­
ganizacji i reformy. Wniozki te zresztą uważa jako 
„przemycone," gdjrż nawet nie zapytano właściwej 
sekcji. — Przewodniczący zwraca uwagę mówcy na 
niewłaściwa wyrażenie się „przemycono,* ponieważ 
do komisji budżetowej należy delegaci wszyst­
kich sekcyj, a więc i szkolnej.

Radny B i o t n i c k i  w obszernin, p. zamówienie 
polemizuje ■ dr. Źulińskim i przytacza liczne po­
wody, dlaczego uchwalono powyższe wnioski, __
Wiadomo, że Rada miejska przed dwoma laty u- 
ch waliła prawie jednogłośnie oddzielenie szkoły 
przemysłowej od szkoły realnej i przyjęła statut 
raorgoniiacyjuy, który podano do Rady ukolnei kra­
jowej do potwierdzenia. Ta jednakowoż uznała sję 
za niekompetentną i przestała go do ministerstwa. 
Przez dwa lata  ̂ prawie ciągle urgnja Rada magi- 
■•irat interpelacjami, a ton władzę rządową, lecu 
nadaremnie. Celem więc wnieskn pierwa*ego jest wła­
śnie reorganizacja tej szkoły, a jeżeli będą się dalt 
starać niektóre sfery przeszkodzić temu, to zwinięciu 
istniejącej a utworzenie nowej szkoły, tai bowiem 
jak jest dzisiaj dalej istnieć nie może. Miasto w] 
daje wiule pieniędzy, a nie ma prawie żadnego 
wpływu na szkołę. Szkoła ta zresztą za wiele ko- 
sztnje, bo 9000 zł. rocznie, i liczy zaledwie :fu0 
uczniów, podczas gdy np. w Ohemnitz 2500 tal., e 
uczęszcza tam 1300 uczniów, Któnm 13 nauczyciel 
udziela nauki w 60 godz. tygodniowo. W D r e z n i i  
2100 tal. (10 nauczycieli 94 godz. tyg .); w Ba  
w a r j i  200 szkół, do którycn nczęczcsi 12.000 acz 
koszt. 73.000 (700 naaez.); w L i p s k a  680 u z . «M*

Stell
doi*



DZIENNIE P0U3KI
________ ł__________

3

17 nanesyc. tyle 1420 i ł  'Wobec takich dat, nie­
podobna nie priyjść do priekonania, it konieczna 
jest reforma, której pod daisiejsaym aaraądem nie­
podobna i s»t pr icprov.adaić —  gdyż v aielkie ży­
czenia Łady by vają ignorowane, lub najmniejsze 
nr lany zdobywa sio z wielkiemi trudnościami, prze­
szkodami i nieprzyjemnościami. —  S * ko i e han  
dl ową należy raś zwinąć zupełnie, gdyż kosztuje 
ona mia to przeszło 2000 sl. rocznie, a nie przy 
nosi żadnej korzyści. Zaledwie 30 chłopców zapi­
suje sie ■ początkiem rokn, a kończy sic na tern, 
że 2 czy 3 robią egzamiua. Miasto nie ma obo­
wiązku utrzymywać szkoły handlowej, chyba mo­
ralny, a ten nie iotnieje, ponieważ pp. knpcy wcale 
tej szkoły nie popierają. Śp. Chlebowski i śp. Ko- 
marnicki ogromne starania robili u kupców, aby po­
syłali chłopców do tej szkoły, lecz wszystko nada­
remni®. Jeżeli dzisiaj kupcy wnoszą petycje o za­
chowanie t.ej szkoły (przewodniczący zawiadomił na 
początku posiedzenia, że wessła petycja podpisana 
przez kilkudziesięciu kupców, o zachowanie tej szkoły, 
przyp. rpraw.), to widać że przychodzą do przeko­
nania innego, g*y wiecjjlmiasr.o zwinie, mogą sami 
knpcy otworzyć szkołę, albo Izba handlowa lub rząd. 
Wówczas miasto pewnie nie odmówi subwencji, w 
obec dzisiejszego jednak stanu, i najdrobniejsza kwo­
ta jest wyrzucona w błoto. (Oklaski).

F. D o b r z a ń s k i  oświadcza się również za 
zwinięciem szkoły handlowej — przemawia jednak 
przeciw drngiej części pierwszego wniosku. Ma to 
być niby groźba lecz komin chcemy grozić? Rząd, 
który nie chce pc twierdzić statutu reorganizacyjnego, 
n*e potwierdzi i statutu nowej Rskoły. Zresztą za­
trzymanie tej sokoły nrzy szkole realnej nie nważa 
za nieszczęście . jeżeli uchwalono swego cea»u od 
łączyć takową, .o pochodziło to Drzoważoie z anta­
gonizmu do dyn która szkoły realnej. Gdy będziemy 
mieć szkołę osobno, będzie nas daleko więcej koszto­
wać. Dr. Mi l ore t  w tym samym duchu przema­
wia. P. P i ą t k o w s k i  stawia wniosek, aby szkołę 
handlową dopiero po dwóch latacli zwinąć, a miano­
wicie najpierw pierwszy oddział, a potem drngi. 
P. W i e r z b i c !  i zbija wywody p. Dobrzańskiego. 
Założona w 185 . tzkoła przemysłowa została z ko­
nieczności wówi sas przyczepioną do szkoły realnej. 
Gdy swego czasu udano się do ministerstwa o zna­
czniejszą snbwen iję rząd oświadczył swoją gotowość 
jednakowoż pod warunkiem, że albo szkolę tę prze­
mienimy na d z i e n n ą  lnb w i e c z o r n ą  (Wirderho- 
lungsschnle). Zwołana przez namiestnictwo ankieta, 
oAwiadcsyti się za wieczorną, jako daleko mniej 
kosztującą. Trzeba ją jednak koniecznie zreorgani­
zować, a pod obecnem kierownictwem niepodobna, 
któremt. nic na tej szkole nie zależy, lnb o tyle, 
że przynosi pewien doebód. Jestem przekonany, że 
V zgląd na aobro tej »skoły. a nie .antagonizm do 
kierownika,* ctegobym nie śmiał nawet świetnej ra­
dzie zarzuuać, wpłynął na uchwalę ówczesną. Ró­
wnież myinem jest zapatrywanie, że o wiele więiej 
będzie oddzielna szkoła kosztować jak dzisiaj. Mia­
sto wydawało przez lat 20 po 800 złr. na mnzenm 
dla tej szkoły, a dzisiaj mimo tego nie posiada ta 
szkoła nawet z.awianku mnzenm. Gdy szkoła stanie 
pod inną knratorją. pozyskamy pierwszorzędne aiły 
nauczycielskie za małe wynagri dsenie. Należy przeto 
Koniecznie s ę starać o samolstność tej szkoły. Po 
przemówieniu jeszcze kilku mówców i sprawozdawcy, 
rada znaczną większością przyjmuje oba wnioski ko­
misji budżetowej.

i

r .

Rolnictwo przemysł i handel.
0  stanie saziew ów  zim ow ych i w iosennych  

w e wzehodniej części Galicji.
(Dokończenie.)

W szczególności co do stanu zasiewów p s z e ­
n i c y  i ż y t a  w drugiej połowie kwietnia b. r. 
mamy zupełnie zadawalające wiadomości z okolic 
Dubiecka nad .Sanem , z okolic Starego-miasta, da­
lej z powiatowi Jarosławskiego, Przemyskiego, Sam­
borskiego, Gr< decklego, Mościskiego, Lwowskiego, 
Przemyslaóski go, Rawskiego, Cieszanowskiego, 

'Śjkalskiego, Erodzkiego, Złoczowskiego, Kamione- 
jpkiego, Stanisławowskiego, Kołomyjskiego i z o- 
kolii Pokucia Podgórskiego — w okolicach pod­
górskich, gdzie pszenicy nie uprawiają, dobre wia­

domości co dc ż j ta  odbieramy z powiatów Lisko, 
>Turka i Stare miasto — w ogóle biorąc, pszenica 
'lepiej przezimowała niż żyto; — mniej pomyślne 
Cu do tych zasiewów wiadomości ^ są z powiatu 
Brzozowskiego z okolic Oliyrowa Bobrki, Przemy­
ślan , Podhajec , Skałatu , Husiatyna, Borszczowa, 
Zaleszczyk i Horodenki — wreszcie niepomyślne 
wiadomości z okolic Tarnopola, Zbaraża. Horoden­
ki a co do żyta w szczególności z okolic Rohaty­
na , K&łusza , Żuraw na, Husiatyna, Horodenki. — 
Skargi na uszkodzenia przez myszy odbieramy z 
powiatów Gródeckiego, Podhajeckiego, Brodzkiego
1 Tarnopolskiego. Z Podola donoszą nam, że osta­
tnie śniegi i zbyt długo trwająca wilgoć najbar­
dziej na pogorszenie stanu zasiewów zimowych 
wpłynęły.

G o d o  r z e p a k u  z i m o  w e g o ,  który, 
jak wiadomo nie w szędzie uprawiają — to ten w 
ogóle dobrze przezimował, o ile vs jesieni jeszcze 
puzez gąsienice uszkodzony nie był. — Z Podola, 
gdzie go głównie upraw iają, zadawalające co do 
stanu zasiewów rzepaku wiadomości mamy.

C o  d o  k o n i c z y n y  to stan tejże również 
dobrze, jak i rzepaku się przedstawia, z niektó­
rych tylko okolic donoszą nam o szkodach przez 
myszy w koniczynie wyrządzonych. — Stan ko­
niczyny i na Podolu jest zadawalniający.

C o  s i ę t y c z y  z a s i e w ó w  w i o s e n ­
n y c h  nadmienić tylko winniśmy, że po większej 
części siewy te dopiero od 14. kwietnia rozpoczę­
to. — Jest to pora nieco spóźniona — z powodu 
jednak zbyt zimnego marca a następnie ciągi veh 
do połowy kwietnia deszczów i nagromadzonej 
ztąd zbytniej wilgoci rozpoczynać siewów nie było 
można. Z wiadomości, jakie w tym względzie od­
bieramy, okazuje s ię , że w jednych okolicach za­
siewy owsa , grochu i jęczmienia , już są ukoń­
czone , w innych zuów ledwo w połowie uskute­
cznione — zawisło to nowiem od Dołożenia i ja- 
kośei gruntów — na lekkich piaszczystych i pa­
górkowatych gruntach, zwykle wcześniej — na 
ciężkich zaś i tłustych późnie’ siewy wiosenne 
rozpoczynają. — Piękna pogoda i ciepło w pierw- 
śzyu  tygodniu po Wielkiej nocy zasiewom tym 
bardzo sprzyjało. Z powodu dobrych urodzajów 
w roku zeszłym , przednówku u ludu w tym roku 
nie będzie — donoszą nam tylko z okoiic Ciesza- 
nowił i Liska, o wielkim braku paszy dla bydła 
włościan. t

Robotnik' jest obecnie dość łatwy i nie drogi, 
cena najmu pieszego stosownie do wieku i rodzaju 
pracy wynosi przeciętnie od 15 do 35 cnt.; cena 
najmu ciągłego od 1 do 2 złr., stosunek ten mało 
aię zmienia stosownie do różnych okolic kraju. 
Oeny te możneby uważać za dość niskie -  gd

się jednak zważy na dziwny zwyczaj we wscho­
dniej G alicji, że robotnik dopiero po godzinie 9. 
rano a jak nam nawet z jednej okolicy donoszą 
po 10-tej rano na robotę wychodzi — i że bynaj­
mniej gorliwością w pracy się nie odznacza — 
wynagrodzenia tego za niskie uważać nie można. 
Przyjęta bowiem w innych krajach norma pracy 
robotnika wiejskiego na 10 godzin w lecie a S 
godzin w zimie znacznie krótszą u nas być musi. 
Nie byłoby to tyle szkodliwem , gdyby robota na 
wymiar wykonywaną była — do czego jednak o- 
pieszałego robotnika n«szego nakłonić trudno.

W końcu dodać winniśmy, że wiadomości o 
stanie zasiewów zimowych podane powyżej dla le­
pszego poglądu w różnych powiatach nie odnoszą 
się do całego odnośnego pow iatu, lecz tylko do 
pewnych w tymże powiecie okolic, z których ta­
kowe otrzymaliśmy — zdarzyć się przeto może, 
że w powiecie, w którym notujemy np. zły stan 
zasiewów zimowych, znajdą się m ajątki, gdzie 
stan zasiewów tych będzie zadawalniający — za­
wisło to bowiem od położenia i spadzistości grun­
tów, jakości gleby, wczesnego lub późnego siewu 
i t. p., dlatego też daty przez nas podane, tylko 
m ni oj więcej do całego powiatu zastosować się 
dadzą.

Przegląd polityczny.
Lwów 29. kwietnia.

Wszystkie dzisiejsze dzienniki wiedeńskie tak 
zapełnione opisem niedzielnego pochodu kostiumo­
wego, że na nic innego miejsca im nie pozostało. 
Polityka austrjacka usunęła się na chwilę z wido­
wni , aby ustąpić miejsca festynowi. Ze spraw ze­
wnętrznych austrjackich nie mamy w tej chwili nic 
nowego donieść. Dziś dopiero zbiera się posiedze­
nie obu Izb Rady państwa, aby podnieść na nowo 
zwyczajny m trybem dalszy ciąg czynuości parla­
mentarnych.

Na bankiecie Izby handlowej wiedeńskiej 
wzniósł minister C ii 1 u m e c k i na cześć prezesa 
tejże Izby toast, w którym dotknąwszy główniej­
szych spraw ekonomicznych, usiłował wyłuszczyć 
kierunek polityki ekonomiczno-handlowej obecnego 
rządu. Minister wyraził, że nadszedł wreszcie ko ­
niec wewnętrznych politycznych sporów i kłopotów, 
skutkiem czego będzie się mógł rząd wraz z cia­
łami reprezentacyjneini zająć swobodnie załatwie­
niem spraw ekonomicznych i zwrócić ku nim całą 
swą uwagę. Minister wskazał następnie, że w nie­
których pojęciach ekonomicznych zaszły ostatniemi 
czasy tak w Austiji jak za granicą , wielkie zmia­
ny wyobrażeń pod względem zasad, które nie da­
wno jeszcze za niewzruszone powszechnie uznawa­
no, mianowicie domaganie się UBtaw ograniczają­
cych stopę procentową, , przeciw czemu pierwej 
przez wiele lat stanowczo powstawano; dalej za­
prowadzenie ceł od zboża w państwie sąBiedniem, 
które na polu polityki cłowej od kilkudziesięciu lat 
liberalnych trzymało się zasad itd. W końcu za­
pewniał minister, że rząd austrjacki nie przestanie 
opiekować się zawsze sprawami handlu, rękodzieł 
i przemysłu w duchu konstytucji i rozumnie poję­
tego postępu ekonomicznego.

W chwili zamknięcia numeru otrzymujemy 
następujące wiadomości, wyjęte z listu pry watneg‘o 
pisanego od osoby wiarogodnoj z L itw y:

„Jenerał Bituom mianowany został członkiem 
Rady wojennej w Petersburgu a do Rostowa nad 
Donem, gdzie dnia 14 om. wybuchły zawichrzenia, 
minister spraw wewnętrznych delegował dyrektora 
departamentu policji wykonawczej Kcssagowskiego.

„Na przestrzeni kilkuset wiorst, ze stacji od 
Dynaburga do Petersburga zaaresztowano mnóstwo 
urzędników kolejowych po uwięzieniu, Sołowiewa 
i dostawiono ich do stolicy cesarstwa. Żandarmeija 
doniosła, że Soł. na przestankach, począwszy od 
Gatczyny do Carskiego sioła komunikował się z 
urzędnikami. Przedsięwzięte u tych poszukiwania 
dały następnie powód do dalszych rewizyj i aresz­
towań."

„G więziony Soło wiew wzbrania się przyjmo­
wać pokarmu a zeznau żadnych z niego nie 
można wydobyć, chociaż Moskale, jak wiadomo, 
są mistrzami indagacyjnej tortury. PodczaB nie­
ludzkiego bicia więzień raz tylko przem ówił: 
„Szukajciesami —ja  nie wierno niczem." Gzynownicy 
nasi mniemają, że za tą sprawą ukryta jest jakaś 
tajemuica państwowa. Koniec procesu przepowia­
dają będzie taki: Sołowiew albo umrze w wię­
zieniu—albo uznany będzie za umysłowo chorego. 
Gar nie czuje się bezpiecznym w Liwadji. Herme- 
tycznie opancerniony.wyjedzie za granicę... na złote 
wesele niemieckiej pary cesarskiej. Policja berliń­
ska nie mało będzie miała kłopotu z strzeżeniem 
jego iigury. Ażeby ten wyjazd nie wydawał sic 
ucieczką przed rewolucjonistami, głoszą, że w 
Berlinie oczekiwani są także na tę uroczystość 
cesarz austrjacki, król włoski i hiszpański."

Trzy sprawy stojące dotychczas na przeszko­
dzie ostatecznemu wykonaniu traktatu berlińskiego, 
tj. wybór księcia bułgarskiego, uregulowanie sto­
sunków wschodniej Rumelji i sprostowanie granic 
grecko-tureckich uie zdają się być wcale na dro­
dze szczęśliwego rozwiązania

Dzisiejsze telegramy donoszą z Tirnowy, że 
zgromadzenie bułgarskie postanowiło odroczyć wy­
bór księcia, a uprzednio przystąpić do obrad nad 
prawem wyborezem, mającem w jść w życie przy 
wkrótce nastąpić mających wyborach do pierw­
szego stałego narodowego zgromadzenia. Zwioka 
ta wynikła o ile się zdaje ztąd, że Rosja popiera 
wszełkiemi sposobami wybór na tron bułgarski 
gubernatora Rumelji Aleko paszy, widząc w tem 
najlepszy środek obejścia traktatu berlińskiego i 
faktycznego przeprowadzenia zjednoczenia prowin­
cji tej z Bułgarją, wówczas gdy inne mocarstwa 
odgadłszy ten manewr rosyjski, postanowiły ©- 
przeć się wyborowi Aleko paszy. -  Dziwnem jest 
przy tem zachowanie się owego dygnitarza, który 
pomimo, że jest urzędnikiem tureckim i przyjął 
z ramienia sułtana nominację na gubernatora Ru­
melji, występuje obecnie jako kandydat do tronu 
bułgarskiego, a nawet przyznaje się głośno do te­
go, że jest rodowitym Bułgarem, chociaż wiadomo 
całemu światu, że rodzina Vogoridesów, do której 
aueży, jest czysto grecką. — Zachowanie się to 
tak sprzeczne z obowiązkami poddanego | suł­
tana, nie może pochodzić zkąd inąd, jak ztąd, że 
Aleko pasza uległ wpływom rosyjskim, a następ­
stwem jego będzie zapewne, że Poi ta cofnie no- 
minację jego na gubernatora Rumelji. Ponieważ 
zaś oprocz tego jest rzeczą pewną, że gabinety eu­
ropejskie postanowiły bądz co bądź przeprowadzić 
całkowite wykonanie traktatu berlińskiego i nie 
dopuścić do wyboru na tron bułgarski Aleko pa­
szy, cała ta sprawa staje się więc bardzo zawi- 
kłaną, a odroczenie wyborów w Tirnowie daie 
fsię łatwo wytłumaczyć.

W sprawie sprostowania granic greckich ga­
binet francuski, który od kongresu berlińskiego 
wziął w swoją specjalną opiekę Grecję, rozesłał 
d<> mocarstw okólnik, w którym obstaje przy ści­
ąłem wykonaniu postanowień powziętych w tej 
sprawie na kongresie berlińskim. Francja chce 
więc, aby Porta ustąpiła Grecji znaczną część kra­
ju, zaludnionego wyłącznie przez Albańczyków, 
którzy postanów iii opierać się z bronią w ręku 
przeciw aneksu podobnej, wraz z miastem Janiną, 
stanowiącem jeden z najważniejszych punktów 
strategicznych. Porta zaś nie chce stanowczo 
przystać na podobne żądanie, przyczem odmowę 
pwą popiera uierylko w zględami na bezpieczeństwo 
swych granic, ale także jednomyślnym objawem 
woli mieszkańców, której republikańska Francja 
ignorować przecież nie może

Id a  togo też wątpliwą jest rzeczą, aby okólnik 
p. vy adaingtona mógł odnieść pożądany skutek, 
a cała ta sprawa skończy się zapewne na tem, 
że mocarstwa, jak to już oświadczył minister 
Northcote w panami ncie angielskim, doradzać bę­
dą Grecji i Tpreji, aby się bezpośrednio porozu­
miały z sobą. Porozumieniu bezpośredniego próbo­
wano już dość często, ale wiadomo, że trwające 
przez całą zimę rokowania turecko-gieckiej komi­
sji rozbiły się bez żadnego dodatniego rezultatu, 
trudno więc i dziś przypuścić, aby skutek ich był 
pomyślniejszy.

W  Rosji po ogłoszeniu drakońskich rozporzą­
dzeń , dotyczących stanu oblężenia, zaległa cisza 
grobowa , ale z rzadkich wiadomości, jakie z tego 
kraju nadchodzą, widoczną jest rzeczą, że jest to 
cisza złow roga, zapowiadająca niechybny wybuch 
burzy. —  Gały świat stawia sobie dziś pytanie, 
jąkie będą bezpośrednie następstwa tej wojny na 
śmierć i życie, którą rząd carski wydał społeczeń­
stwu rosyjskiemu, a w całej prasie europejskiej pa­
nuje przekonanie, że tylko całkowite zerwanie z 
przeszłością i nadanie konstytucji może ocalić Ro­
sję od strasznego kataklizmu wewnętrznego.

Zdania tego nie podzielamy, lecz sądzimy prze­
ciwnie , że nadanie w dzisiejszych okolicznościach 
konstytucji sprowadzićby musiało ostateczny roz­
kład państwowego organizmu rosyjskiego. Czy zaś 
ucisk posunięty do ostateczności, który się rozpo­
czął z dniem 17. b rn ., doprowadzi boaaj do chwi­
lowego stłumienia ruchu rewolucyjnego, zależyć 
to będzie w równej mierze od siły moralnej same­
go ruchu teg o , jak od wierności narzędzi rządo­
wych, tj. urzędników, która jest więcej jak wąt­
pliwą.

Obecny stan rzeczyj w Rosji jest zresztą pro­
stym wynikiem rozwoju tego państwa, opartego na 
gwałtacfi i zbrodniach, a zarazem karą dziejową 
za takowe. Rząd carski tłumił zawsze i wszędzie 
wszelkie szlachetne instynkta do wolności, o- 
pierał się na niewoli i demoralizacji i nie mógł 
wyhodować nic innego , jak tylko społeczeństwo 
pozbawione wszelkich cnót obywatelskich i nie ma­
jące najmniejszego poczucia prawdziwej wolności 
i sprawiedliwości. Niewolę, zdradę i obłudę siały 
przez wieki rządy carów, i niewola, zdrada i ob­
łuda obróciły się dziś przeciw nim samym. Gzy 
zaś rząd rosyjski zdoła stłumić rucn obecny, czy 
też doprowadzi do wybuchu, w każdym razie Ro­
sja wchodzi w perjod długiej niemocy i anarchji, 
która jest sprawiedliwą karą dziejową za jej zbro­
dnie — „der Finch der bdsen Ih a łu — jak mówi 
poeta. __________________

Telegramy „l)z. Eolskiego.”
W i e d e ń  29. kwietnia. —  Redaktor 

N o w e j Fressy rozmawiał z Aleko paszą, 
który mu oświadczył, że w połowie maja 
uda się na miejsce dla objęcia swego no­
wego urzędu; programu szczegółowego nie- 
mógł jeszcze dotąd opracować; jako gu­
bernator Rumelji będzie on jednocześnie 
wykonawcą woli komisji europejskiej; wię 
kszość komisji będzie mieć we wszystkich 
ważniejszych kwestjach głos stanowczy; 
on zaś będzie się starał pomiędzy Portą a 
komisją zająć stanowisko pojednawczego 
pośrednika. Porta nie będzie mu udzielać 
żadnych rozkazów, któreby go stawiały 
w przeciwieństwie z komisją. Aleko pasza 
będzie się starał utrzymać ludność w spo­
koju, ażeby powrót wojsk tureckich uczy­
nić zbytecznym. W razie potrzeby sprowa­
dzania tychże wojsk, decydowałyby mo­
carstwa. —  Jako gubernator Rumelji nie 
„mógłby on być jednocześnie księciem 
Bułgarji, bo to byłoby przeciwne traktatowi 
berlińskiemu. Zresztą nie zajmował on się 
kwestją swej kandydatuiy na tron rumel- 
ski, gdyż dotąd nie miał po temu żadnej 
sposobności. Największe szanse ma książę 
Battenberg bo jego kandydaturę popierają 
Niemcy. Kwestje ewakuacji nie zostały je­
szcze ze wszystkiem ostateczniejrozsirzygnięte. 
Być* może, że układy proponowane przez 
SzuwTałowa przyjdą do skutku. Nakoniec 
podnosił z naciskiem Aleko pasza, że mani­
festacje ludów Austrji dla cesarza Fran- 
ciszka-Józefa zrobiły na wszystkich człon­
kach ciała dyplomatycznego jak najlepsze 
wrażenie i winszował cesarzowi tego.

jL io n d y n  29. kwietnia. Izba niższa 
330 głosami przeciw 220 odrzuciła wnio­
sek Rylanda mający na celu dać naganę 
rządowi za powiększenie wydatków.

1 ' ł r n o i r a  28. kwietnia. Po podpisa­
niu ułożonej konstytucji przez wszystkich 
bez wyjątku delegatów zgromadzenie naro- 
we zostało zamkniętem.

Jutro nastąpi otwarcie nowego Zgro­
madzenia, któie ma się zająć wyłącznie 
obiorem księcia. Zdaje się, że sprawa ta 
pójdzie gładko i już .utro książę będzie o- 
branym.

Książe Dondukow oświadczył, że car nie 
chce ażeby stawiano kandydaturę jakiego- 
bądż poddanego rosyjskiego, lecz zalecać 
będzie kandydaturę księcia Battenberga, 
którego wybór jest prawie pewnym. Ko­
misarze angielscy podtrzymują kandydaturę 
duńskiego księcia Waldemara. Komisarze 
wszystkich innych mocarstw zachowują 
się neutralnie.

W i e d e ń  28. kwietnia. —  Następca 
tronu Rudolf wyjechał dziś w towarzystwie 
ks. Leopolda bawarskiego i przyrodnika 
Brehma do Hiszpanji.

W le d e A  28. kwietnia. —  W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  przedłożono ustawy, u- 
w i Imające od stempla najnowsze fundacje 
cesarskie i ustawę o pobocznej kolei Cho- 
dan-Neudeck. Odpowiadając kilku posłom, 
którzy w rozprawie budżetowej przemawia­
li , oświadcza minister handlu C h l u m e c k i ,  
że finansowe położenie państwa nakazuje 
wielką oszczędność. Morawa i Szlązk zasłu­
gują wprawdzie na wybudowanie linji z 
Tropawy do przejścia Ylaza i z doliny 
Zaup do Tropawy, lecz państwo nie jest o- 
becnie w stanie to uczynić. Podobnie też 

czesko-morawska kolej, jakoteż wykoń­
czenie linij dalmatyńskich i z a c h o d n i o -  
g a l i c y j s k i c h  nie mają narazić wido­
ków. Ugoda z Węgrami jest winną, że nie 
wykonano ustawj o udzielaniu pomocy ko­
lejom. Także i stan targu pieniężnego nie 
jest pomyślny. Ruch na kolejach państwo­
wych odbywa się w sposób wcale oszczę­
dny i odpowiedni, a zarzuty przeciw nim 
podniesione są bezzasadne.

I z b a  p a n ó w  przyjęła odpowiedź ce­
sarską, udzieloną deputacji, trzykrotnym o- 
krzykiem: Niech żyje! poczem uchwalono 
pobór podatków do końca maja i rejestro­
wanie okrętów handlowych.

r a r y i  28. kwietnia. W sprawie gre­
ckiej panuje między mocarstwami zupełne 
porozumienie. Sprawa ta będzie prawdo­
podobnie przekazaną konferencji poselskiej 
w Konstantynopolu.

J K a ir  28. kwietnia. Barrot bej mia­
nowany szefem gabinetu.

11 c y m  28. kwietnia. Manifest Gari- 
baldego zapowiada utworzenie ligi demo- 
k ratycznej, której celem jest doprowadzenie 
narodu do władcy. Liga będzie posługi­
wać się środkami pokojowemi, pokąd nie 
dozna przeszkód ze strony rządu.

26. kwietnia. W departamen­
cie de la  D ^om e  wybrany bonapartysta.

Z 50 członków rady jeneralnej oświad­
czyło się 30 przeciw projektom Ferryego, 
a 20 za nim.

L o n d y n  28. kwietnia. W izbie niż­
szej rząd w odpowiedzi na interpelację o- 
świadcza; że Anglja i Francja n i e  wysto- 
stosowały wspólnej noty do Kedywa. Wy­
rażono mu tylko zdanie w depeszy, która 
już jest w drodze.

Statut organizacyjny Rumelji* wscho­
dniej. podpisany przez komisję, nie został 
jeszcze przez sułtana , ratyfikowany. Roko­
wania toczą się dalej i powszechnie dążą 
do wykonania uchwał traktatu berlińskie­
go. Wiadomości z Krety są bardzu niepo­
myślne. Powodem złego stanu jest brak 
dobrej policji.

j t e l g r a d  28. kwietnia. Szef sekcji 
Popowicz i dyrektor urzędu cłowego Ra- 
skalficz mianowani zastępcami Serbji przy 
komisji, obradującej nad traktatem handlo­
wym z Austro-Węgrami Wkrótce udadzą 
się do Wiednia.

Minister spraw zagranicznych zamierza 
prosić mocarstwa o ustalenie granicy gór­
skiej między Serbją a Turcją, aby prze­
szkodzić dalszym napadom Arnautów.

Rząd wysłał do nowo uzyskanego tery- 
torjum komisarzy szacunkowych, mają­
cych uregulować posiadłości mahometan i 
Serbów.

P e t e m b a r g  28. kwietnia. Ukazem 
carskim gubernję krjmską j poddano na 
jakiś czas odeskiemu gubernatorowi jene- 
ralnemu.

Car i carowa przybyli wczoraj do L ir 
wadji bez szwanku. Na wszystkich sta­
cjach witały ich z zapałem tłumy ludu i 
deputacje z aaresami.
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a kolej Kar. Lud. 234*—

Usposobienie ałabe._______
W ie d e ń ,  28. kwietnia.

i.-ond;,n....................... 117*10
S r e D r o .........................— —
20-frankówka . .
Dukat ces. men. .
100 marek niemiec.

9*34
654

67*55

102 25 
30 70

Jed. dług pań. w bank. 65*4C 
„ ,  ■ warebr. 65 85

Renta w złocie . . . 77*40 
Losyjpożycz. z r. 1860 119*30 
Akcje banku wied. 806*—
Akcje lanku kredyt. 249 40

B e r U .i ,  kwietnia 5 godz. 52 min.
Rosyjskie banknoty . 196 90 Galicyjskie .
Akcje kredytowe . . 43G— Kole. bumuuskiej 
Lombardy . . . .  110*— Austriackie banknoty 174*— 

T e le g r a  m y  rb o io w e  z dnia 28. kwietnia. 
W i e d e ń :  psieijca zł, 9*30, żyto zł. 6*80, okowita 

pr. 10*000 liter-procenl zł. 28 25,; B u d a - P e s z t :  psze­
nica 75 kilogr. (na wiosnę) zł. —*—, B e r l i n :  p łonica  
żółta na kwiecień-maj 178*50, żyto —*—, okowita loco 
50*90; S z c z e c i ą :  pszeoica —*—, rzepaL na jecień 
—*—, P a r y ż :  mąki 100 kilo zł. 61*25.

Przyjechali do Lwowa dnia 29. kwietnia. 
H o t e l  Z a r z a .  J. Gawńtza z Wiednia.
H o t e l  E u re g seJ  i b L  J. Riedmńller z Krakowa,

W. Krzywioki i Rosji.
H o t e l  L a n g a .  C. Duroni z Paryża.
H o t e l  K n łm s u  J. Goldscheider z Bukaozowieo.

N A D E S Ł A N E .

Jan Przyby lsk i
Reitanrator .pod  Murzynkiem"

ulica Rrakoicska we Lwowie 
pole®*. &zan. P. T. Publiczności znan^ od lat wielu zdro­
wy i smaczny kuch .ię, przyjmując równocześnie abona- 
menta na obiaJy, kolacje, wieczcrk towarzyskie i t. d ., 
oraz wysiałe doskonałe p’w o: pilzneńskie, okocimskie i 
lwowskie, przy rzetelnej i skrzętnej ni udze. — Wielki 
zapas miodu i win tak krajowych jak i zagranicznych po 
cenach przystępnych. 1784 1—1

Z zakładu nauk wojsk, we Lwowie
zostali w ubiegłym kursie następujący uczniowie do eg­
zaminu na (jednorocznych ochotników przedstawieni: 
E3stachy Eicne Teofil Halarewicz, Wiktor ’ .cyk, Ru­
dolf Kesselring, r a d  Kleczkowski, Ludwik Lai g, Mau­
rycy Lauterbacn, Stanisław Łuczkievicz, Emi Pilawski, 
Jan Pressen, Józef Etybacki, Ozjasz Schumer, Franciszek 
-  jron, Rudolf Spalke, Wiktor Treter i Ryszard Wallach. 
Wszyscy przedstawieni pozdawali egzamma z jak naj- 
lenizpn j j> pem, z nich czterach celująco Egzamin* 
odbyły się 27 marca r. t .

Nowy kura rozpoczął się już dnia 1. Kwietni a. 
Zwraca się uwagę tych, którzy w roku 1880 dochodzą 
do wieku popisowego , a nie poeiadąj% warunków zo- 
. tama jednor o ihotmi ami bez egzaminu, a%eby się za­
wczasu zgłbsiłj do Zakłada, gdyż później zgładzającym się 
Zakład me ręczy za pomyślny reznltat.

Programów naukowych dla jednor ochotn. udziela 
lub poseJa przez pocztę przełóż my Zan/ad u bezpłatnie.

Z tychże można sie dokładnie poinformow a ś, czego 
żędaję przy egzaminie.

Zakład utrzymuje ukże peusionat przy ulicy Pie­
karskiej N i . 21, 1784 1—1

D l a  a t r a i  m a n i a  r a r * w isa . Potrzeba ;i do­
brodziejstwo racjonalnej koracji przeczyszczające, krew 
ui wiusnę, jeei dis organizmu ludzkiego p: zer najwięk­
szy oh leka-sy wszystkich czasów uznaną za najpotrze­
bniejsze. A przecież wia u niezwazs ns tę potrzebę. 
Każdy człowiek czuje wpływ wiosny w -woim organizmie. 
Jesu się albo wzburzonym albo omdlałym. Krew bije 
szybciej. Wielu, którzy przez cały rok czują się zdrowymi, 
oi na wiosnę słać i. Zachodzą częito wzburzenia krwi, 
szum w usza :h i hemoroidy. — S ia li na renmatyzm, któ­
rzy przez cały rok żaduych dolegliwości ńie czują, do­
stają n wiosnę napady bólów — Jedurm rłowem — 
wszystkie dolegliwości na wiosnę potęgnją się. Przyczyna 
tego leży w złyn ikładzie krwi, która jest albo za gęsta, 
albo posiada wiele włókien i kwasów (powód do reuma­
tyzmu), albo zawiera inne ostre soki, które się objawiają 
w k izi ałcie wrzodów lub liszajów. — Flegma, nadwyżka 
żółci (przyczyna żółtaczki) i inne prod lkte procesów 
słabości mgron. dza się w organizmie, a na wiosnę jzuk* 
natur*, te wszystkie obce aubs-ancje, Które długo były 
ni epos tr; tżone w wnętrzu, z siebie wydrielió. — Obo­
wiązkiem jest przeto każdego, czy jest zdrowym lnb 
chorym wesprzeć to cudowne dążenie natury w *i&m 
czas racjonalną kuracją przeczyszczającą krew, jeżeli te 
substancje nis mają w organizmie pozostać, i być po­
wodem ciężkich łabości. — Nuji iluiejszym i najwięcej 
spra ważonym ćrodiuem zostaje przer wsrystkich lekarz]
« cacy środek krew przeczyszczający Sassaparilla Syrop 
J. Herbabny, aptckai a pod miłosierdziem w Wiedniu VII 
Kaia rstrass- 90. Syrop ten zawirr* wszystkie prawdziwe 
składowe i zę»ci Sassaparilii i wielu inny :h bardzi do­
brze działających środkow w koncentrowanym stanie, 
: działa przytem niesłychanie szybko, rozk adowo, lekko 
i bez bo u. Rezultaty os.ągnięte za pomocą Ssssaparilli 
Syropu, są nane światu, dlatego możemy Syrop on 
wzmocniony J. Herbabnego tylko z powoda taniości fla­
kon 85 ct. jak najmocniej zalecić. Ażeby go prawdzi- 
wem dostać, trzeba zaręiać wyraźnie J. Herbabnego 
wzmocniony Syrop Sassaparilla.

Takowy jest do nabycia we Lwowie * apt Zygm. 
Rukera i P. Mikolascha, w Krakowie w Emetta Stock- 
mara. w Brztżsnach u B. Dembińskiego, w CzerniowcaćE 
u Golichowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzenieckiego, 
w Jarosławia t J. Rohma , w Suczawie u N. Karasze- 
wakiego.

Dnia 28. kwietnia. 
LWÓW, z Izby handlowej

I. Akcje ta  sztuką dSOOtł. 
Kdei gal. Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow. 
Banku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.
II. Luty zastawne *• 100 tt. 
Tow. Kred. gal. 5°|0 w. a.

’ ’ 5»|lBD » p ®J0
Banku Hip. gal. 6°|0
III. Listy dłuine ta  100 tt. 
Gal. zakł. kred. włosc. 
Ogól. roln. kred. zakł. dla

Gal. i Buk. 6°|0los.4w 16 L
IV. ObUgi ta  100 t t .  

Indemnizacyjne galic.. 
Pożyczki kraj 1873 6°|0 
Losy miasta Krakowa. 

a „ Stanisławów.
V. Monety 

Dukat holenderski . .
a cesarski . . .

20 frankówka . . . .  
Pół imperjał rosyjski . 
Kubel rosyjski srebrny

B .  papierowy 
100 marek niemieckich . 
Srebro za 190 złr. . . .
Kupony w srebr. za 100 złr.

Wiedeń 27. kwietnia.
Obtigi długu pańrtwa. 

Renta papierowa 4>|s *10 . 
» srebra 4*1, °|0 . .
a złota _4°|0 

Losy z r, 
n n

1854 3*|. •!„ • 
1860 4l|0 zł. &>0

H „ 1860 4°|0 n 100
” ,  1864 .  100
' 1 8 6 4  ,  50
a Como-Renten . .

ObUgi indemnicyjne. 
Czeskie..........................
Bukowińskie . . . .  
Galicyjskie. , , . .

żądają płacą ,

236 60 
131 6u 
266 —
226

88 90 
82 25 
88 90 
94 26

94 50 

91 30

89 60 
93 76 
19 60

234 
129 50 
263 — 
222 —

87 90 
ol 26 
87 90 
93 36

26 75

5 52
6 67 
9 42 
9 63 
1 63 
1 13

68 —  

100 60 
1U0 25

66 65 
6d —
77 46 

116 76 
119 75 
128 2b 
155 25 154 
154 — 153

93 50 

90 25

86 50 
9425 
18 -  
24 75

Akcje bankatm 
Anglo-austijack. Bankn 
Ziemskie kred. węgiersk.

a ,  austrjack. 
Zakład kred. d bana. i Pr.

.  .  węgierakie
Bank depozytowy . . ,
Towar eakomp. niż.anstr, 
Gal. banka hipoteczni go 

dla hand.iprz
  ro-węg. banku (N -B.)
Bank kredytowy realność. 
tJniocback . . . .

65
65
77

113
119
127

29 — 28

103 — 102 
84 80,.84 
89 - 01

Niżazo-aus*rjs >« » 
Wyżazo-austrjaokie
Szląskie . . • • 
Styryjskie . . • 
Siedmiogrodz. 
Węgierskie. . .

n s klauz. 
Obligi poż. kolei węgi 
Rent*, węgiersk* złota

1867

Akcje kolei.
Kolei Albreohta . . .

„ Alfóld-Fiume . . 
Żeglugi par. na Dunąin 
Kolej Elżbiety . . . 

półn Ferdynanda 
Franciszka Józefa .

f il. Karola Ludwika 
oszycko-Gderberg. 

Lwow.-Czer. Jaski 
Północno-austnacka 

.  .L i t .  B.
, R udolfa....................
, Siedmiogrodzka . .
, towarzystwa państw.
, połud. (Lombardy) .
, Cieszańska „ , .
, «*sg galio. Lupkow.

Losy.
Regulacja Dunaju . . 
Premiowe Wiedeńskia.

Wigierskie,.
„ Tureckie 

Kredyto*
Klary.
Żcgwgu par. na Duoi.

żądają płacą żądaję płacą

105 — 104 60 Keglewicha . . . . 19 - 18 —
100 76 99 76 Krakowskie . . . . 19*;— 18 60
------- 96 50 Miasta Budy . . . 38 75 38 25

100 60 99 50 Palffy . . .  . . 35 76 36 26
78 75 78 25 Rudolfa......................... 1" 26 16 76
84 60 84 - S a lm a ......................... 47 50 47 —
80 — 79 50 St. G enois.................... 38 60 38 —

107 75 107 50 Stanisławowskie. . . 26 25 - t  75
90 - 89 85 Waldst ina . . . . 35 26 M 76
67 90 '67 60 Windischgr&tza . . . 

Obligi pierwszeństwa.
34 — 38 60

.111 — 110 80 Albrechta ..................... 74 25
------- E l ż b i e t y .................... 96 — 94 50

164 - 153 50 Ferdynanda północna. 104 50 104 —
246 90 246 70 Franciszka Jozefa . . 91 50 91 2b

p i  71 234 25 Gal. Karola Lad. 1. Em 102 25 101 75------- — — s 1 > *ł* ■
Kotzy :kc-Oderb

100 20 99 80
786 — 775 — 75 26 74 76— — — _ Lwowsko-Czara. L Em. 81 70 81 —
------- — _ .  U .  . 84 60 84 —

807 — 806 — Rudolfa......................... 84 - 83 50
------- ------- Siedmiogrodzkiej . . 67 80 67 40
77 60 77 30 Kolej państwowa . . 165 - lt>4 —

.  połud. (Lombar.) 
„ Cieszań. towarz.

117 — 116 75

42 -  
128 50

86 — 87 60
42 50i qq 7it Węg. gal. Łupkowska 70 26 70 —

1 / C  4 0
668 — 661 — W a l u t y .
183 50 183 — Dukaty ważne . . . 6 55 b 542210 2206 20 frankówki. . . . S 85 9 34140 — 139 76 Imperjały rosyjskie S 60 9 bfi234 60 234 — Funty szti rl. angielsk. 11 75 1.1 72108 26 108 — Listy ture„* e złote . 10 6* 10 62130 75 ISO 26 Srebro za 100 z łr .. .123 76 123 25 

62 -  
130 75 
94 75

Kupony srebr.za 100zł. — —
62 26 

131 26 
95 60

Marki niem, za 100 mar. 
Ruble papierowe . .

67 6C 
1 13

67 60 
1 11

266 25 
68 50

^64 75 
68 Warszawa 26. I iwietu. rb. kp. rb. kp.

194 — 193 50 Listy zastawne I serji ------- 100 -
94 50 94 - ■ * P ’ ” ------- i O O  —

kupon . ------- 134
.  nowe ------- 100 30

108 25 107 75 kupon . — — 168
113 — 112 80 Listy likwidacyjne . . ------- 89 40
97 75 >7 25 kupon . ------- 157
20 25 19 75 Kolej warszaw.-wied. 91 - -------

.166 — 165 60 n > bygdos. — — -------
— — 87 - Boi. pożycz, prem. 1864 ------ — _

,103 50l 108 - ,  .  .  1863 — - — *■



d z ien n ik  p o ls k i.
WMCilUlriii' V. (W.U1

P a ra s o lb i le tn ie
o d  7 5  eut.- d o  1 0  zlr.

Z a r z n lk l  balowe wlócakowe, Pele-1 
rynki, Kamizelki t  rękawami, Kafta­
niki i Kalosony trykotowe i flanelowe 
| dama'.io i męskie

C n ch e« > n © z j Jwabne i wełniane,
Stele, Chustki trla-rowo i batystowe 

Ogrzewacie pieist i żołądka

l'o flt> zo © b y  i Skarpetki wełni ano, 
fil d’ecrs 3, niuiane, bawełniane i je 

dwahne, Ponorocby do polowania

P o d f lz e w k l adrowia. Ciohoohody 
i Meszty fijoowe i skórkowe z obca­
sami i bez, Kaptnrki Mufki, Mitynki 

i Tizewiozki dla dzieoe

I H a f t y  w najnowsze ściegi na kan 
wie i aplikacją na suknie wykonane 
w jak największym wyborze, Ramy 

rzeźbione.

S ł A l T T T Y
berlińskie n a  K an w ie

H ę k a w le z k l  jak najlepsze prtgskie 
glase i jelonkowe od 2 -  & gu dków  ̂
tu iz.hż sukienne, jedwabne i nioian-

S z a i l i l .  Kran aty, Kołnierzyki d i 
łkie i męskie w najnowszym gnści' 
i w największym wyborze, Paski skór- 

kpwe i metalowe.

S p in k i  do mansactow do prz d *, 
Szpilki do krawutsk, L-ńm rk i i })e- 
zki zo slota Talmi i oksydowane Jo 

zerarko w.

P o  t m o u e i U ,  Pularesy skórkowe, 
Izyldkretowe i słoniowe, Tytonierki, 
Cygardwki, Papierki cygaretowe, Pu 

dełk* ns uisrniki

S m c z o tk l do włosów i do sukien, 
■Szczoteczki do zębów i dc paznokci, 
Rogi do języków czyszczenia, Scyzo 

ryki i Szozypczyki dc pasnokoi.

Gorsety francuskie
o i  zJr. 1 '3 0  d o  5  zlr.

Gwrafctff paryskie od złr. 1-3. do t>. 
Oeszczocbro y od złr. 130 do 10 
Słassuze ni iprzemakulne angielskie 

od bit. 11 do » .

K a lo s z e  rosyjskie, liberyine Guzj tj. 
Rękawinzk', Galony Karty do granit, 
iiark. i Sztony prefera i«owe, Rz' 

nuenio <Ju pledów

t h n f k i ,  Far cboniki i Bnrbki ko- 
i niconę, liar^itury k ronkcwe i płó­

cienne,' Fartuski płócienne i oeratowe.

|F ł* jd * l© , Krep jy, Spięcia, Rozety I 
Intasy, Sznury, Guziki, Taśmy, Borty, 

Szutaś i wszelkie inne ozdoby pas 
| mam eryjne. |

C r a t ę  amerykańską do u osrycia 
mebli we wszystkich kolorach, żółtą 
woskową i gutaperkową na przeście- 

radełk- nieprzemakalną.
IMS au—u 1 Ł a s k a w e  s a r a ie |a e « .w e  r a m d w ł e u i a  w . b m a t ę  j a b  n a j « o i e - H i i f J  i  j a k  n a j a l i D r a t n i e ) .

P o l e c a

pawszecbnie znany z taniości i óobormp futura 
M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej pod L

l »  ' W  «  w - 'M. * -  1785 1 6

WODY MI NERALNE
zdr^jowisl krajowych i zagranicznych nadeszły i do nabycia po 

cenach najtańszych w aptece P . f l te c h e ra  w S d g n ls łśw o w ie .

T f n s i ą  w i o a e u n ą

B r y n d z e  Antoni ffiau/sw g « w
l ip ta w s k ą

1549 ju l otrzymał i poleca handel 2 —0

SŁ Markiewicza
we LwoWi 8, w .Rynku 1. 42.

były lekarz prak. szpitali krakowskich 
i wiedeńskich.

Przesiedla się z Ottynii do S lw ■) 1 
SłftWOWtf, gdzie począwszy od dnie 
8- Maja 1j , r będzie udzielał rady lekar­
skiej w mieszkaniu przy ulicy Brukowa­
nej Lczba 195 I piętro nad cukiernią 
ErteTa. 1772 l _4

5 Karol Werner \
JW eTiW O irlfl ulica Sobieskiego Nr. 3 | 
^  H n r t e w n y  h a n d e l

i  aa
sprzedaż:

Wino białe 40, 48, 60 eut. 
czerwone 5:l, 60 cnt. 

c n l y  l i t e r .  J
NB Na prowincję odlicza się podn- /  

^  tek konsumcyjny. 178) 1—V J
• V  j r V W V V » W v f W »

Dr. Med., Chirurgii i Akuszer.

KAROL BAŁŁABAN c d k i e e
I T A W D E I ,  1  , ,(Q

j / i 1 najlepszy w głowie . . .  48
to w a r ó w  k o r z e n n y c h  bafdio ładny w głowie 46 

, , na kilo............................ 48
po nade? niskich cenach, rą b a n y ................................42

II

1l i  kilo kawy Ceylon, duża aromatyczna Kawy eą> wszystkie czystego aroma­
tycznego smaku. 1547 1— 0

ct.
7 ,

%
V,
V,
Y
%

najlepsza 
kilo Oeylon wielka 

* Oeylon średnia .
„ Ouba bardzo ładna 
„ Ceylon perłowa .
„ Muka . . . .
„ Złota Jawa . .
„ Santos

złr. 1
— 96 
-  92 Obsfalunki uskuteczniam natych- 

miast odwrotną pocztą lub koleją. 
Posyłki podług teraźniejszej taryfy 

j ._  poczt >wej do 5 kilo czyli 10 funtów 
-  -72 cłowych kosztują t y l k o  3 0  c t . I

1  ) o k t o r

Maurycy Żetrowsla
tak jak w roku zesiłym , ordyno 
wać będzie podczas bieżącego se 

zonu kąpielowego

w  C t l e l e h e n b ^ r ^ u
(w  StjrrJI), l«7l 4 -u 

a w zimowych miesiącach 
■ J r ;  N O f c c r  1  **■»

)  Zupełnie zdrowe, są do naby- 
" cia w ilości tysiąc korcy w Ze 

lechowie wieliim blisko stacji 
kolej.iwej Zadwćrze. Transport 
do kolei kosztuje 20 ceot. m c  

Biiżs;ą wiadomość udziela 
Narząd gospodarski w Ż l̂ecbo- 
wie, poczta Milatyn nowy. 2 — 6

i J i m  F a l ę c t a :
rodeffn z Bużanki koło Jae ła , c z y l i  
ż y j e  i g d z i e ?  — Ktoby o niej 
wiedział, proszą najuprzejmiej uwia­
domić łaskawie listownie pod adresą 
M . P  P rz e m y ś la n y  Za łaskawe 
d o r:osieine wielką wdzięczność win­
ną będę. — J o a n n y  posznkuęj ze 
względu familijne - sukcesyjnego.

Dla słabycii i osłaDionfcii
Drumle poorawm wydanie, ka'ę- 

j . rnl i  HUBERA & LAHME, 
Wien Ii, Herrengssee Nr 6 

Ele i» 1 lun kui atja p o la *  
o j l  (wvd«elenia się nsreniaj i 
I ił|»«f n c | l  (biły męsk'*^). 
W  Odpowiedna naturze dieui 
I racjonalna kuracja wodna zatem 
bez ndnege lekarstwa.

N8 . (lruga pop-aw^a edycją. 
Ce-a ii ,łr. * poe^t i  'At 

10 cm. 1689 11-J 5

C E

Poszukuje się
z d a t n e g o  M a j s t r a

d e  e d l m r ś w  ż e la z n y c h  jakoteż 
dwóch fo rm la r* y , bliższa wia- 
1764 domość pod adresą : 1—3
Zarząd fabryki żelaza hr. Kin- 

Bkyeg") w Skolem koł - Stryj".

P o s a d a  r a c h m i s t r z a
oraz kontrolom  gospodarskiego
k i l k a  fo lw a rk ó w  zaraz de objęcia.
Wyu&ga Big naizupełniej.zego uzd,dyń* 
nia i doświadczenia w zawodzie roln '< zo- 
gospodarczj m obok dokładnej znajomi.śni 
rachunkowości kasowej i gospo-iare/cj 

Zarząd dóbr w Ostrowie ostatnia 
1781 poczta Tarnopol. l —l

PASTYLKI DO TRAWIENIA
wytworzone ze źródeł zo soli Yicliy. Przy­
jemnego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu 

S O f . E  Y I C H V  D  i  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla oiób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać naieży, 
aby na wszystkich pro luktach znajdowały 
się znaki: K o m p i ł n j i  W ń d  V lc liy .

Dostać można we Lwowi- w aptece 
p. Piotra Mikolasrba, Fi. Mendrechowirza 

u p. Goldbauma, 1456 3—29

ą t s r r  n a t u r a l n e

m  1 B S I 1E
przecLii i wzmacniający trunek domowy 
&  csałka prompt za (pobraniem poczto 
wem. Franko na tutejszy dworzec.

"W b. ,zka ;h po 25, 50 i 1' 0 . ite-, a 
miafie Wicie:
Białe wito, stars, 1 sorta za liter po 25 ct , , . 2 sorta „ , „ 20 „
C jrws. e wian 1 sorta „ , , 28 ,

Wi flsszLach po 70 Oentiliter:
1 {iatżki białego wina stołow. delik. 36 ct

ezerwnnego 101  
1  
1

Flssklu W paczkach po 6, 12  i 28 
flanek opakowanych. Beczki i ilnzki ].o

Wim ao pieczeni słodkiego 50 „ 
wina deserowego delik at; 70 „

eente labycia. ObstaluUWI nprassarr górę- 
sowsć do K . H r e is ta K e r  wliści- ida 
winnicy i piwnic w M o d e rn  ŁnL  P res  
bnzga w* Węgrzech. 1777 1—3

PODRĘCZNIK
0  wyrobie spirytusu

przez

D r. R u i i t l f a  G i in s b e r g a .
Fierwsza ckęść lego dzieła obejmu­

jąca między innemi: najnowsze spo­
soby sacierania n ułowicie kukuru- 
tfry i Ąyta w  c a ł y c h  Bt»rnM« li  
robienie hołowicy ze a le lu n c g t .  
iŁ M a . ł  b r f .n T Ś uzyskanie drożdży
L  i . ..<• aa*  z e  z w y k łe g o  **.
O r t n  ■ V  n f lo w e g o ;  różnicę przy 
aprzadaży spirytusu na n o  wy n i lub
ii* .  | |  y ] ■ dkoholomet ze i t. p.,
wysila już x druku. Otrzymać ją możni 
tylko w drodze prenumeraty wprost 
ctd raton. Oena całego dz’c <* (< f  
4>Cami się nie sprzedaje) wynosi dla 
pWBzmeratorow 3 z łr. w, a.; w księ- 
Mgniadh kosztować bę.lrie 10 złr. — 
Za przesłaniem 5 złr. odbierze każdy 
*w. ti. prennmeratorów pierwszą część 
dz e t , pocztą, pozostające 3 zlr. mają 
być Wj płacone po otrzymaniu drugiej 
części (w miesiącu czerwca lub lipcu 
b. r.) przez zal.jzfeę pocztową.

Dr. Rudolf Giinsberg
profesor sJcoly polite hnicznej 
r  —? « i Lwow. .

c. k. 
1602

c

Z A K Ł A D
dyje te tyczn o -p ow ie trzny  i w odo-leczn iczy  

w  M o r ^ z y i t i e ,
stacja kok aro/księcia Albrechta, między Stryjem a Bolechowem.

Dworzec, poczta, tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej 
|jh | i uroczej okolicy podkarpackiej, wzniesionej na 1200 stóp nad po- 
sk zium morza w poliliżu p 'JffiCt kroków' lasów szpilkowych, ożywcze.

balsain'czne powietrie, diszerny ogród, rozległy park leśny i pię- 5 K 
^  km; spacery w pobliżu
>)śe< l i J U k y i ł ,  m l e L *  wszelkiego rodzaju, jak ró- ^ 3

wnież k k l i  dl w ó d  m l a e r s l a y c b  krajowych i zagranicznych, KK 
doskonała woda do picia ciepłoty 6 stopni Eeaum., a skutki wody sA- 

®  Marienbadzldej (W aldąuelle). ^
K ą p i e l e  r i e c z n e ,  w a n n o w e  c i e p l e ,  n r ń u c « <  @  

n© 1 s l i i n o - j o r ż t o '  s i a r k o w e ,  w roku 1538 z tej solanki 
w Mors7ynie, gdzie do dziś dnia szacht ocembrowany w najlepszym KSJ 
stanie znalduje się, warzono sól za króla Zygmunta, zaś w roku 
1878 Wysokie Ministerstwo zezwoliło na użwame tej solanki na 
kąpiele; są także żelazuo-borowinowe, która posiada 30°/0 żelaza 

^  i dla potrzebujących sporządzać się mogą Ig U J o w e ,  dal -j t u n c  
wszelkiego rodzaju zimne, cieple, solankowe, natryskowe i nasiadowe. {£

Zakład posiada lZ O T E lf ł  
U)v.ądzony z wszelkiemi dogodnos 
o wygody największa.

fi ś

>5

1 na wzór pensyj ztigranicznycb 
ciami i komfortem Troskliw< ść jraj

Kuchnia, pieczywo dob irowe w własnym zarządzie.
Mieszkunie. objad, śniadanie i kolacja tygodniowo od osoby 

dzieci, do lat 10 plącą pi Iowę. | r
ttompletna pościel z białą bielizuą tygodniowo 1 złr. GO cnt. 6

O t w a r c i e  Z a k ł a d u  n a s t ą p i  d n ia  15 m a j a  b, r .  ®
O wczesne lutmówi nia na mieszkanie uprasza się.
Bliższych objaśnień udzMa Zarząd Zakładu.

1786 1-

Trząd pocztowy w Morszynlc
17C0 poszukuje natychmiast 3—4
JEC Jkc »* r f L j f  •

Bliższa wiadomość w miejscu.

ZHIAM LOKALO
Biuro Popługc^zy publir' n>ch prze- 

mes ono z 1 zolu po.l I. 13 pla< B..rnar 
dyński do domu póil I. p iw  Halicki 
Takowe załatwia dotyczące zlecenia naj 
punktualniej i najtauiej. 1771 1—2

OGRODNIK
nież naty, posiadający wiadomości po 
trzebne do pielęgnowania inspektów, ja 
rzyn ogrodowych i chmielnika, może się 
z złu: ić osobiście do podpisanego. Stacja 
kolei Bortriki, Izydorówka, o milę o i 
Żuraw a leżąca. 1828 2—3

Aleksander Dzieduszycki.

w y r o b u  k o r k o w  9
■ ¥ w e  Y Ł

l a c p t t t r z y n i z y  t i h l a d y  s t r o j e  w  z b p a s  p r z e s z ł o

10cin milionów "WS
korków w łu n e g o  wyrobu w szelk ich  gatunków i numerów y
poleca wyrób ten swój, któren wyrobom zagranicznym nie tylko wyrównywa, ^ f  
lecz je w dobroci jeszcze przewyższa, tak dla pu. a|)tekąr/.v, Jsnpeów. pi 
wowarów, zarządu zdrojowisk i t. d., zaręczając za spieszną i.oklaJną 
wys“łks. — Sprzedaje także drzewo korkowe każdej grubości I objętości, w  
jaket&z i odj tdki do labryKiacJl ocin. n

Cenuiki i karty wzorowe nu żą lanie fr.nco, beziilatnie. "Tfag
Fabryka i kantor t półki u lica B .k ituska liczDa 17. — M agazyny 

16-6 8 — ? stożk i ulioa Sykstuska lieabJi 8 . ^

: X X j C X X X X X X x X X I X X 3 C < X 3 0 0 0 0 0 C V

1877

■*a
*

£
9

Wyszczególnione na wystawie krajowej r.
M E D A L E M  Z A S Ł U G ł l :  

i * u t t r  K s i ą ż ę c ą .
Jest to j 'den z tych w/siukanyoh upiększających środków, odsns- 
cisjący się tem, Ł, nie riwiera w swym składzie aai b:imuti, ani 
ołowiu, aai te t iidny h s. :;dliwyob pi rw.ajt ów metalicznych, a 
pomimo tego przyjemnie przylega do .warzy, nadaje śliczną, ratn-

C e n a  a z t r .“ftlną i bardzo przyjemną białość i delikatność.

P 1 0 B  I t Y G I i E N I C Z N Y .  f
^  Ua własność dtlikicenii zgrubiałego na ikórka na twarzy, przeto co- jj 
CS dzienni ożywacie tfg"i zuzkonitego pudrn zapob >ga tworzeniu S’ę 
& wyrzutów i mtrazozek, skórę o 'swieća, Lis‘jść podnosi i nadaje nie- ft 

porounsną białość. C e n a  p u d e ł k a  SO c n t .  '
I
I

W oda fi jolko* a

b
5
a

5
6

*  Usuwa z twa'ry pryszcze, lisirje, trądziki, pierzohnienie i łusz zenie 
! S  się skóry, wygł»u*» zmarsz xki i pery, twarz odświeża i nadaje nie- 

po-ównauą dehkaitość. — C * n a  1  B łr .

A  N  T  I  L  E  N  T  T  I  L  I  A .
Ten s. aVomitv i su >ełnie n;e»’ko 'Hwy J."odeV usuiri' p t r g t ,  p in *  
m y  i ó ł t c ,  c z e r w o n e  o p < * le n l«  a t o u e c z u e  m a r z y ,  przy-

w-aca białość, ii^z .̂rr.  ̂ to-ć i ddikatność. — O e n a  % z ł r -

W o d a  L w o u s k a
Jj« r.dznacza się nadzwyczajnie p-zyjeunym, wyszuk.rym . dłngo.rwsłytn 

^  słpacb-m W o d a  Lw «w .‘h  a rastępn o z wiellciem powodzeniem 
Q ,t>zelkie perfamy, wody kolon ki-, rety aromatyczny czy to użyta 
(a jaT o ps.fuma <ló chustek i su<ien, lub t-ż jako kadzidło d«je woń 
jj> nadr.wyozajnie przyjemną, orzeźvi»j^cą i ba-dzo miłą. Oprócz po- 

^  vyż-zycb zalet ma obszerne zas‘oaowa ie w toalecie dam kiej i sta- 
S  nowi prawoziwą ozdobę kał 1 -j gotow ali — ( l a n a  D n łe g o  flisa 

k o n n  1 z ł r .  9 0  c n t . .  m a ł e g o  8 9  o n t

J A N  I I I N A T O  W I C Z
L w ów , u l i c a  K o p e r r i k a  1. 31. 1468 6 —0

*
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I) Zygmunta Rnkera we Lwowie v
C e s . k r ó l .  v p r m y t r i l  

m  ł u ^ u  * ł z z c c ? l « ‘ i * n j ę r w t « * j d o H a l l  e l n .
( H a l l e i n e r  M n t t e r * L a n g e n - S a l x )

do sporządzania w domn
U ą p i e l i  s o l n y c h  i  ł u g o w y c h  o każ lej porze roku, wyrabiana z naturalnego łngn maoierzyatego 

c k. żup solnych w ILllein (uziiMfyi h za najskuteczniejsze), zastępnje zupełnie kąpiele natn^Mne solne. Sól 
ta uznaną jdit orze pierwsze pow*gi lekarskie jako niezrównana w skuteczności, ,.rzy chorobach nlewleuclch 
(głównie płciowych), cnorobach dziecięcych, szczególnie Richltis (angiehka choroba), przy cierpieniach nerwo­
wych i ol* wzmocnienia osób osłabionych. Żadna matka nie powin.ia. zaniedba dod-nis do każdej kąpieli dla 
dziecka garść tej soli, "kntek wztąąr.nialacy jest w tym razie zadziwiającym Wreszcie jest ta t,ól wybornym 
środkiem do upiększenia I zakonserwowania płci u dam przez dodawnie do wody do umywani*.

Oena 1 klgr. 7d cnt ,  dla Węgier 80 cnt., dla zagranicy 1 mark. 60 fen. Uważać nalrży na markę 
ochronną deponowaną i na firmę fabrykanta Dr. Sedlltzky, c. k. nałworny aptekarz w Salzburgu

Główny kłtd d> c a ł e j  G a l i c j i  u  a p t e c e  SE, k U K Ł a j  w e  L w o w ie ,  dalej we wrzystkicb 
•kładach wód minera^ych i znaczniejszych aptekioh na prowincji.

Zlecenia dla zagranicy przyjmuje fabrykant.
L T  Brc i  ury zawierające bliższe szczegóły , rozbiory chemiczne i t. d. na żądanie 

bezpłatnie i franko. 1696 6 - 1 0
O dsprzedającym  znacznQ opust.

W dow a w średnim wieku, 
z dobrego domu, 

poszukuje miejsce u wolnych osób do z ,-| 
rządu domu na wsi lub też w mieście, 
cbznajoraiona bardzo dobrze z gospodar 
itwr-m wi-jskiein, i może się wykazać 
-ekomendacją godnych osób. Chcący wia 
"donieść osiągnąć raczy się zgł isić pod a 
dresą S . AL. poste restante Lwów. 1760

OKÓLNIK. 3
AV pierwszych dniach Czerwca 

b. r. nastąpi główny zakup dzieł 
sztuki do rozlo sowania. Ponieważ 
ostatnie wezwanie do Szanownych 
Panów Agentów naszego Towarzy­
stwa nie odniosło pożądanego skutku, 
przetu Dyrekuis m.ą henor wpmszsć 

nadesłanie tak pieniędzy za roz- 
sprzedane akcje wraz z spisami człon­
ków jakoteż samych akcyj nieumie- 
szo,zony cli najpóźniej do ostat­
niego dnia miesiąca Maja b. r.

Kraków, dnia 22. K wietnia 1879.
D/reJfcja Tow. Prz?jac"ól Sztnl Pię̂ icl?

w Krakowie.

SCHUBUTHA MASA
do zapuszczania podłogi

d o  n a b ą c i a  n> h a n d l a c h ;  i e :6 4 -6
F“rinL L Brzeżany, w Pradi J. Preissig, w Bernie F’. Schmidt, 

w Krakowie J F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornick1, A Susski, w Brzo­
zowie A. Mariciowa i Sp>, w Bochni J. Michnik, w Brzesku J M. 
Celnik, w Jaśle G. -Steinhaus Syn, w S.noku R. fcarth, w Nowym 
Sączu K. Muller, w Tarnowie Leszczyński Fr., w Sędziszowie fldi- 
zerski, w Rzeszowie Sjh*iter i Sp , w Jarosławiu K. Z»błotay, w 
Przemyślu K. M»cb>hki, M Ko?łnw«io, w Stanisławowie K Kopacz, 
w Zateszrzykach H Stnonki. w Czerninwmrh Tjr. Scbnircb w San 
berze B Zute-wuki, w Ronatynie Fr M»rx, w Horodence A. Poho- 
wnki, w Tarnopolu A. Morawet/.a Sp^dwob, w Brodach W. Adamo­
wicz, w Huslatyme P. G ertz, w Podwołoczyskcch G. Morawbte.

P o c z ą te k  mezonu 1* utaj a*
Od wielu wieków na cały świat sła- ^  Koncerta,

wne termy ^iarczane (29 — 32" K.j Ą \ .  hale, przed-
Sj ła lecznicza jak w C łz e u U lc h  ^  stawienia tea-
C f e i s l i c a  eb . 1712 3 - 2 0  tralne (“od/.i-rniie,

Żętyca, wody mineralne, A W Ą  wielka sala z czy- 
sz.tuczne kąpiele, elektryka, t-dnią, biblioteka, wspa-
wszelkie możliwe ką- & mały p ark, polowania,
piele, restauracje, ka- ryhołostwo, wycieczki i t. d.
wiamie i pomie- D r. Y e n tu r a ,  D r. N a g e l
sz.kauia Z kom- ^2.- lekarze kąpielowi,
fortem urzą- T  Bliższych wyjaśnień udziela:
dzone. ^  K s f ą t ę c y  Z a r z ą d  b ą g l t - l o w y .

S t a c j a  p o c & t o m a  i  t e l e g r a J i c  n a .
sa

t i u  n  ri n  u  m m  mr-rf frrłtryrrm-rrt tin m ir r r r rm i U lU

f d o o o o i s o o o a o k i o o o o c o r o o c y  ®o\
o w w i e l k i m  w y b o r z e

poleca

5  M A R C I N  M Ó L L E R
(QP Lw ów , u lica  H alicka  liczba 1 L

P a r a s o l k i  najnowsze sztuka od złr. 1, 1 50, 2, 3, 5 do złr. 15 
|  Zamówienia ł  prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

oo
o
i i
Q
O
©

aje
lat osiągBi^eS° skutku postawiły nad 

wszelkie spodziewanie Profesora T J ie ilz

c y f f l  porostu firefly
n a jle p sz y  i  n a jp e w n ie jsz y  

ś r o d e k  J °  o s i ą g n i ę c i a  p i ę k n e g o  
p t -  z a r o s t u  b r o d y  ' g g

Wielu ludzi wszystkich nawef najwyższych stanów zawdzięczają swój 
piękny zarost temr. środkowi.

i ak -wy Wupiera porost 7, nadzwyczajną szybkością i to w len sposób, 
że nawet 16 ielni chłopcy w nsjitróts/.yra czanie takowy dosta;ą, co sta ie r 
dzić można tysiącami świadectw

Pan aptekarz J lA zef F U rś it  w F c a d l z e !
Cieszy mię, że donieść mogę. że przysłane mi cebulki do porostu 

włosów są tak skuteczuym środkiem Krótki przeciąg czasu, o 1 którego ja 
tako vych używam, wystarczyły bym dostał bujny z-iroBt. Potrzebuję dla 
znajomych laLzych dwa pakiety, które mię łaskawie racz przysłać.

Z uszanowanie 31 K .  L l n h  i r d i .
L i n z ,  dnia 25. czerwca 1872.

L e n n  z a  1 p a k i e t  8  z ł r .  Ib  e t.
Skład we Lwowie u aptekarza pan 1 Zygmunta R u c k e r a

pod srebrnym orłem.  ̂ 1717 2—24

SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATICO 

P. G R I H 1 C Ł T  e t  C l e ,  A ptekarzy w  P ir y tu ,  j
8 , n/icrf V iv iea a e .

PrmotowmM z  utu dpa w i  rosoi 
t s l  „ -k. in]uporexywsze i zastanie."Apteka GrimmUU ei Comp. dla 1

• K ............................
w Par., leesy ■ -i . 11 fcd--V-K 

. , jiteka Grimnnlt el Cou t dla lak*-riy, którrj mają zwyczai zapisywać balsam kopatwy za pomocą r toeat, przyy&tjWLj. pik Oki z eesencjl Mali00 I balaoizo kopaiwy.
ngulkl w, nlstylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym 

wtf. .de mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu ko] aiwi 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r lm a n l t  e t  C a a a p .
D.a nnlkniena łleznyob fałszerstw i na la li * nictwa żądać aby stempai 

rzutowy franonzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 36 Listopada 
1873, maeku fabryczna | podpis URIMAULT et COMP. znajdowały siei—-  
dnej etykede.

Dostać matru- w gfOu-iycd aptekach w POLSCM ( w A USTRTt

i 111 t i m  1 i i i  11)  1 n u 1 i.łiii.iT j

Składy we Lwowie w aptekach pp. M knUscha, Zyg. Ruckera i J. Beisera.

s a t r a
C .  k ,  - w y ł .  u p r ż y  w i l .

SKŁAD FABRYCZNY
pokostów, lakierów, farb, chemikalii, ma­

teriałów leczniczych i chemicznych

J Ó Z E F A  K L E I N A
w e  L w o w i e ,  u l i c a  K a z i m i e r o w z b a ,

poleca wszy8łkie ga unki farb w pokoście utartych, farby malarskie i far- 
biarskie, masę do zapuszczania podłóg, wszelkie lakiery nadające połysk, 
lakier politnrowy, politurę, pokost, oliwę ismirowidło do maszyn i wozów, 
smoię, czopy i szpuuty dla browarników, olejki eteryczne i esencje, kwas 

karbolowy i proszek desiufekcyjny. 1725 4—10

ri ■M a a -

K X X X X X X X X X X I X X I X X X X X X X X X X X i

KANTOR WYMIANY
c. Ł. n p rz y w . g a lic .

akcyjnego banku Hipotecznego]
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

6 % L i m  HIPOTECZNE?
któr« w  diufc prawŁ z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i na w.t 
post. z dnia 17. grudnia 1671, mogą być nźyte do lokowania kapitałów fui -f  
dnszowych, pupi. uvch, kaucyj m ałżeńskich wojskowych, na kaucje ałuż-!

bowe i wadja, są w tym kantorze do nabycia. *
S  Wszyo^itie poleceniu z pr< wiucji wykonują się bezzwłocznie po( 

.kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 3

y x x x x x > : x x x x i x x i x x x x x x x x x x x £

Z  drukarui „OżieunikA Palekh^o.,,


